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Krwawe walki rozgorzały w Abisynji
Ofensywa włoska na obu frontach. -  Zacięty bój pod Makkale. -  Abisyńczycy skutecznie] 

odpierają włoskie ataki. -  35 państw zastosoje sankcje przeciw Włochom.

s

pomoc sanitarna dla Abśsyń- 
czyków.

A DDIS A B E B A . —  N adeszły tu  już  
trzy znaczne transporty  środków le k a r­
skich i opatrunkowych od patrjarcha łu  
koptyjskiego z Kairu. P oza te in  spodzie­
wają się tu  rych łego przybycia japoń  
sfeich lekarzy i szp ita la .

A DD iS A B EB A . —  O czekują tu przy­
bycia 17 lekarzy i 62 san itariuszek e- 
gipskfeffo Czerwonego Krzyża.

HA.RRAR. —  Nasibu p o le c ił odczytać  
we wszystkich św iątyn iach odezw ę za ­
powiadającą jego wyjazd do O gadehu, 
co przyjęte zostało przez ludność z en­
tuzjazmem.

Me froncie południowym  
drobne utarczki.

PARYŻ. —  Na fronc ie  południow ym  
trwają jedynie drobne u ta rczk i. O b ie  
strony przygotow ują się do generalnej 
bitwy pod G orahai. Sytuacja  na tym  od 
cinku nie jest dokładnie zn»ne, bow iem  
radjostacja w G orahai, któro dwa razy 
dziennie nadaw ało  reporty d la  Addis  
Abeby, zam ilk ła , zn iszczona w idocznie  
przez bomby w łoskie. Jak słychać ras 
Dssta, dysponujący 300  tysięczną arm ję, 
zamierza dokonać m anew ru oskrzydla­
jącego arm ję gen. Grazśani i w ten spo­
sób zmusić W łochów  do ustąp ien ia spod 
Gorahai.

Do Gorahai przybyło  k ilku nastu  w o ­
jowników z załogi fortów  Szelabo i T e -  
terakatama. O  m iejscow ości te przez  
owa dni trw ały  zac ię te  w alk i, w k tó rych  
zginęli prawie wszyscy A bisyńczycy,
Abisyńczycy marzą o podboju 

Erytrei.
A D D IS  A B E B A . —  W całym  kraju  

nastrój wojenny doszedł do ta k ic h  g re ­
nie, że gdyby cesarz H a iie  Selassie usi­
łował zaw rzeć z W łocham i pokój na­
wet na w arunkach status Ruo w yw ołało  
°y to w calem  państw ie rew oluc ję  prze  
C!w n i«mu. O pokoju kosztem  A bisynji 
rzecz prosta, nie m oże być mowy.

Co więcej —  A bisyńczycy nie zadh- 
wa ają się obecnie chęcią obrony swych 
granic, ale poczynają wysuwać żądanie
0 fzymania dostępu do morza przez 
podbój Erytrei.
życzliwe „wpływy rodzinne".

KĆYM. —  Koła rząaow e przyw iązują  
: WaSf* polityczną do aktu  uległości,

,^ okonał  o sta tn io  d ygn itarz  ab i- 
j  ® dedżak A tzenaha A braha z G h iry . 
d oL ' 4 °  bbskim krew nym  rasa Seyum a, 
abi ° f c .̂ ^POIłtu północnego. D ygn itarz  
rv«f u k' pochodzi ze starej rodziny a- 
rz» , r at7C2nei» która przez d łu e ie  la ta  
te ° Z1, a okręgiem  G hira . A kt uległości 
c ]P °y § n*tarza zapew nie  W łochom  ży-
1 eńT°fć '"Pływ ow ej rodziny abisyńskiej
Pfzywód^ 28 Riesnask‘> panujące wśród  
w < X  0ÓW sz<S’ epów, walczących pod 

ą ras Seyuma.

wodzów ablsyńsklcb
Addis A K u - '  ~  P a tr i archa koptyjski w
wCzorei n . ZW' abunB> 1
w°dzów 0 i .° ei aud jenc ji k ilkunastu  
łudnin ^ em ’ 0ni zam ieszkujących po

Wod^ pr,0w lncje A b isyn ji. 
ste Dr? 20w’e c’ 2ł° ż y l i  abun ie  u roczy- 

że dopóki ćhoćby je -  
d2 ie w 'llefZ. w^osk> znajdow ać się bę- 
tkną iYiif ° n.1Cacb -Abisynji, dopóty nie  

w°ich zo& * n*e zb liżać się do

Ofensywa włoska na północy.
A D D IS  A B E B A . Ofensyw a włoska 

na froncie północnym  rozpoczęła się 
w c zo ra j.

D z ia ła n ia  rozpoczęły się od natarcia  
kolum ny w łoskiej w re jon ie  S am aita , ce ­
lem  zm uszenia do odw rotu oddziałów  
abśsyńskićh, które zajm ow ały pozycje  
nad rzeltą Feres M ai, zagrażając W ło  
choin. C elem  te j operacji było rów ­
n ież zabezpieczen ie  lew ego skrzydła ar 
m ji w łoskie j. Kolum na włoska posunęła 
się na odcinku Sam aita —  A m ba Aig- 
h er na odleg łość 15 do 20 kim . idąc  
doliną rzek i. Na odcinku lewego skrzy ­
d ła  sygnalizowana jest duża koncentra­
cja wojsk ebisyńskich na południe od 
rzek i T akaze .

Na odcinku Entich io  fron tu  północ­
nego kolum na wojsk w łoskich koloro- 
wybh, należąca do grupy gen. B iro li d o ­
konała m anewru okrążającego górę G u b I  
A la i (2 ,650  m tr .) . O d d zia ł ten posuwa 
się  na południe prawdopodobnie ce lem  
naw iązania łączności z erm ją gen. San- 
tin i na lew em  skrzydle frontu  północ­
nego. P atro le  abisyńskie cofnęły się

bez w alk i. O d c inek  E ntich io  o b fitu je  
w wodę. M anew r ten podobnie jak pier 
wszy ma rów nież znaczenie operacji o 
charakterze  lokalnym .

P rzednie  straże W łochów  znajdują  
się już o 30  k im . na północ od M a- 
kaile .

O ddzia ły  abisyńskie usiłow ały do­
konać dyw ersji na ty łach  wojsk w ło ­
skich, p rzepraw ia jąc się przez rzekę  Se 
t it , ale zostały odparte.

Sam oloty w łoskie  ro zw ija ją  w ostat 
nicich dniach w ie lką  aktywność na ca­
łym  froncie , bom bardując obozy i zg ru ­
powania wojsk abisyńskich.

A S M A R A . Kolum na w łoska, która  
zaatakow ała  Abisyńczyków z pozycji, ja ­
ką za jm ow ała  na górze S am ajata , po­
sunęła się o 15 kim . naprzód, za jm ując  
m iejscowość A d i-N e fas .

Z a jęc ie  A d i-N efas  i w kroczen ie  do 
doliny Ferez posiada duże znaczenie  
strategiczne, dając W łochom  okolicę  ży­
zną i o b fitu jącą  w wodę. W  dolin ie  tej 
zaopatryw ały się w żywność wojska M e- 
nelika  w r. 1896.

Zadęta bitwa pod Makalle.
A D D IS  A B E B A . N a całym  froncie  

północnym  W łosi podjęli drugą ofensy­
w ę M arsz wojsk w łoskich na południe  
rozpoczą ł się ju ż  w sobotę, przyczem  
obhczony był w ten sposób, aby w po­
n ie d z ia łe k , w dzień  święta narodowego  
W ło ch  —  bandera trójkolorow a m ogła  
załopoteć nad m iastem  M akalle , czo ło ­
wą pozycją frontu.

W ojska w łoskie, znajdu jące się n a­
dal na um ocnionych pozycjach na lin ji 
A ksum  —  Adua —  Entiszio  —  Adigrat 
m aszerow ały na południe w dwóch ko­
lum nach. Jedna wyszła z A digrat, d ru ­
ga z E ntiszio .

W drugim  dniu m arszu obie ko lum ­
ny dotarły  na jednakow ą lin ję  frontu, 
przyczem  pierwsza osiągnęła m ie jsco­
wość D ebra Sion (w  połow ie drogi do 
M akalle),druga osiągnęła rzekę M a iU e r i, 
Opadającą do Takezze.

W łosi idą w następującym  porządku: 
najp ierw  idą tubylcy, em isariusze, nawo­
łu jący  ludność zapom ocą ulotek do prze  
chodzenia na stronę W łoch, następnie 
id z ie  kolum na eaytryjskich askarisów  
pod komendą gen P irz io -B iro li, a wresz 
cie oddziały  czarnych koszul pod ko­
mendą gen. D iam an ti.

Polska zastosuje sankcje
uchwalone w  Genewie.

W A R S Z A W A . W czoraj up łynął te r­
m in d la zakom unikow ania przez jo s z  
czególne rządy odpow iedzi na propozy­
cje, uchw alone w G enew ie w sprawie 
sankcyj przeciw  W łochom .

Chodzi tu o propozycje N r 2. 3. 4  
i 5  Propozycja N r. 2 przew iduje zakaz  
udzielania W łochom  kredytów  i poży­
czek, propozycja N r. 3 —  zakaz wywozu  
do W łoch n iektórych surowców, potrzeb  
rsych do celów  wojennych oraz zw ie rzą t 
jucznych, propozycja N r. 4 —  zakaz  
w szelkiego im portu  z W łoch, w reszcie  
prop. N r. 5 —  wzajem ną pom cc państw

w  przeprow adzeniu sankcyj z m inim um  
stra t.

O dpow iedź Rządu polskiego została  
zakom unikowana dziś w seferetarjacie 
generalnym  Ligi N arodów  przez stałego  
delegata Polski m in. Kom arnickiego.

Rząd polski wyraża gotowość wyko­
nania proponowanych zarządzeń, form u­
łu jąc  pewne zastrzeżenia, zapow iedziane  
już w swoim czasie przez delegata P o l­
ski, e dotyczące w ykonania zaw artych  
już daw niej kontraktów  na pewne do­
stawy w łoskie. Jak w iadom o chodzi tu  
m. in. o M /S . „B atory", w ykańczany w

stoczni w łoskie j w M onfalcone, który nie  
może być objęty zakazem  nrzyw ozu z 
W łoch.

35 państw przyjęto sankcje.
G E N E W A . —  35 rząd ó w  zako m u n i­

kow ało  o fic ja ln ie  o wydanych za rzą d ze ­
niach w spraw ie  zastosow ania em bargo  
na broń i am unicję, przeznaczoną dla  
W ło c h . 16 rządów  w ypow iedzia ło  się 
pozytywnie w kw estji zastosowania san­
kcyj finansowych, 7 w sprawie zakazu  
im portu  z W łoch , 7 w sprawie zakazu  
eksportu n iektórych  surowców do W łoch , 
w reszcie 4 rządy zg łosiły  gotowość z a ­
s tosow ania  w za jem n ej pomocy.

R ząd brytyjski spodziewa się, iż san­
kcje  gospodarcze przeciw  W łochom  b ę­
dą skuteczne.

L O N D Y N . —  Już w b ieżącym  tygod­
niu rozpocznie się w G en ew ie  dyskusja  
nad zaostrzen iem  sankcyj wobec W łoch , 
z uwagi że bardzo ważne surowce w y­
ję te  są narazie  z pod zakazu ich w yw o ­
zu do W łoch , ze strony państw nienale- 
żących do L ig i N arodów . S urow cam i te - 
m i są w ęgiel, nafta i m iedź.

A ng lja  zech ce  w ięc  obecnie w yw rzeć  
C a ł y  swój w p ływ , aby sparaliżow ać m o­
żliwość w ysłan ia  do W ło ćh  tych surow ­
ców, potrzebnych  w ło sk iem u  przem ysło  
wi w o jennem u.

C ały im pet w łoskiego szturm u skie­
ro w ał się na M akalle , k tóre  jest k luczo ­
wą pozycją tego frontu.

B itw a  rozpoczęła się na ca łe j lin ji.
Abisyńczycy, k tó rzy  koło M akalle  

skoncentrow ali w ie lk ie  masy wojsk pod 
dow ództw em  rasa Seyoum a, jednego z 
najlepszych wodzów negusa, n ie tylko  
odpierają dotąd w szystkie a taki w łoskie, 
ale naw et gotują się do przejścia do 
kontrataku.

Sztab  w łoski p rzew id u je  tylko, że 
b itw a  m oże trw ać naw et trzy  dni, ale 
w yniku je j n ie da się p rzew id z ieć .

W łosi obrali t. zw. drogę angielską, 
którą  w r. 1868 szed ł angielski gen. 
Lord N apier, ce lem  zdobycia M agdali. 
Magdala leży koło Dessie* gdzie Abisyń  
czycy zgrom adzili ponad 700.000 żo łn ie ­
rzy na trzech lin jach  obronnych.

N b w czorajszej radzie  tronow ej, ce­
sarz po lec ił rasowi Seyum ow i wstrzvm y  
wać wojska w łoskie przed M akalle .

A S M A R A . P ierw szy transport z ło ta  
—  w ydobytego z kw arcu i „czerwonego  
kam ien ia” w kopaln iach  ery tre jsk ich  — 
o dejd zie  w najb liższych dniach do R zy­
m u. W  ten sposób W łosi będą pokryw ali 
koszty prowadzenia wojny w A b isyn ji.

Ojciec św. modli się o pokój.
R Z Y M . N ą  zakończenie kongresu  

eucharystycznego w L im ie  (P e ru ) P a­
pież w ygłosił do m ikro fonu  p rzem ów ie­
nie, w którem  d a ł wyraz p rag n ien iu , 
aby pokój, który obecnie został z a k łó ­
cony, szczególn ie w E uropie  i A fryce, 
m ógł być przywrócony.

O jc ie c  św. wzywa do m o d łó w  o po­
kój, k tó ry  w in ien być oparty na spra­
w ied liw ości i n ie  m oże być nigdy o d ­
d zie lon y  od praw dy i m iłosierdzia .

 Demonstracja czeska.
M O R . O S T R A W A . C zechosłow ackie  

św ięto  państwowe obchodzono w M o ­
raw skiej O straw ie  w czoraj t. j. o dzień  
wcześniej dla um ożliw ienia ludności 
czeskiej z M oraw  w zięc ia  udzia łu  w d e ­
m onstracji pod hasłem  „w obronie C ie ­
szyńskiego” .

N a placu Swobody zgrom adziła  się 
m łodzież szkolna, organizacje um unduro  
wen®, straż pożarna, policje, wojsko i 
publiczność.

B urm is trz  m . Prókesz dokonał o d ­
słonięcia na „N arodn im  D o m u ” tab licy  
pam iątkow ej ku czci rady narodow ej, 
która w dobie przew rotu  k ierow ała  ak­
cją okupowania terenów  polskich.

„RWO 13“ w Bisłogrodzie.
B U D A P E S Z T . W  p ro p ag an d o w e j po 

dróży po n iek tó rych  krajach e u ro p e j­
skich p rzy b y li tu  z W ie d n ia  inż. Rogal 
ski i W ęd rych ow sk i na R W D . 13. W czo  
raj na lo tn isku  o d b y ł się pokaz sam o ­
lo tu , p rzyczem  ś m ia łe  ew o luc je  inż. 
Rogalskiego w zb u d ziły  o g ó ln y  podziw , 
podobnie , ja k  w e W ie d n iu .

D ziś  rano lo tn icy w y lec ie li w dalszą  
podróż do B ia ło g ro d u , gdzie  w oczeki 
w aniu  na ich p rzyb yc ie  zebra li się na  
lo tn isku  perso ne l poselstw a polskiego  
i p rzed s taw ic ie le  jug o s ło w iańsk ieg o  lot 
nic tw a . L o tn icy  polscy byli serdeczn ie  
w ita n i.
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P osłow ie  3 senatorow ie Legio­
niści i Peow iacy u gen. Rydza- 

Sm tgłego.
WARSZAWA. Pos ło wie  i s e n a t o r o ­

wie,  b. P e o w ia c y  i Leg joniśc i  o b e c n i  
w W a rs z a w ie ,  złożyli w czo ra j  w p o ł u d ­
n ie  wizytą  G e n e r a l n e m u  In sp ek to ro w i  
Sił Zb ro jn y ch ,  gen .  E. Ry dz ow i-Smi g łe -  
m u .

Gen.  Rydz  Ś m ig ły  p o d e j m o w a ł  p o ­
słów i s e n a to ró w ,  k t ó ry ch  było oko ło  
60  l a m p k ą  wina.

P osiedzenie Senatu.
WARSZAWA. P o s i e d z e n i e  S e n a t u  

zos ta ło  wyznaczone  na czwar tek ,  31 bm. 
na godz. 12. Na porządku  dz iennym znaj 
du j e  się wybór  komisj i  dla rozpa t rzen ia  
pro j ek tu  ustawy o upos ażan iu  P. P r e z y ­
d e n t a  Rzpl i tej  do  wydawania dek re tów .

P odziękow anie ministra 
Raczkiewieza.

Wobec  o t rzyma nia  od sze re gu  insty- 
tucyj społecznych ,  s to wa rz ys ze ń  i związ 
ków oraz osób  prywatnych życzeń spo- 
w odu  swej nominacj i .  Pa n  m in is te r  spr.  
w ewnę t rz nych  Władys ław Raczkiewicz  
sk ł ada  za po ś re d n ic tw e m  prasy u p r z e j ­
m e  wyrazy wdzięcznośc i  wszystkim,  któ 
rzy m u  w t e n  s p o s ó b  okazal i  swą  p a ­
mięć .

P osłow ie  słow accy a m niejszość  
polska.

BRATISŁAWA. —  „ S l o v a k ” p r z y n o ­
si k o m u n i k a t  o po s i e d z e n iu  k lu b u  
p o s ł ó w  i , s e n a t o r ó w  s ł o w a c k i e g o  s t r o n ­
n ic tw a  lu d o w e g o ,  k tó re  o d b y ło  s ię w 
P r a d z e .  Na  p o s i e d z e n i u  te rn  p o s e ł  
Wolf  p r zeds ta wi ł  ro zpacz l i we  p o ł o ż e n i e  
m n i e j s z o ś c i  polskiej  w Czechos łowacj i .  
W  s p r a w o z d a n i u  s w e m  p os e ł  Wolf  
podkreś l i ł ,  że lu d n o ś ć  p o ls k a  od no s i  
s i ę  iojainie do  p a ń s tw a  c z e c h o s ł o w a c ­
k iego .  P is m o  k o m u n i k u j e ,  że s p r a w a ­
mi po is k ie m i  k lu b  b ę d z i e  s ię  z a j m o ­
wał n a  n a jb l i ź s z e m  p o s ie d z e n iu .

P rzew iezien ie zw łok m arszałka 
Lyautey'a do Casablanki.
MARSYLJA.  —  S p e c j a l n y  poc i ąg  z 

p r o c h a m i  m a r s z a łk a  Ly au tey ,  k t ó r e  zło 
ż o n e  b ę d ą  w C a s a b l a n c a ,  p rzyby ł  do  
Marsylj i  p ó ź n y m  w i e c z o r e m .  R a n o  po 
n a b o ż e ń s t w i e  ż a ł o b n e m ,  t r u m n ę  ze  
zwłokam i  m a r s z a łk a  p r z e n i e s i o n o  n a  
p o k ł a d  k r ą ż o w n ik a  „ D u p l e i x ” P o  prze  
m ó w i e n i u  m in .  Roll in o d b y ł a  s ię  p r z e d  
t r u m n ą  d e f i l a d a  w o j s k  k o lo n j a l n y c h  i 
k r a jowych.  O godz .  10 ej k r ą ż o w n i k  
„ D u p l e i x ” o d p ły n ą ł  d o  Afryki ,  eksk or -  
t o w a n y  przez  e s k a d r ę  s a m o l o t ó w .

N a  s p o t k a n i e  k r ą ż o w n i k a  w y ru sz y ł  
s z e r e g  br y ty js k ic h  i włoskich o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h .

Olbrzymi wybuch ropy naftowej 
w  Borysław iu.

BORYSŁAW. W kopalni  nafty „Luisa" 
w Borysławiu d o w ie rc o n o  s ię na g ł ębo ­
kości  1528 mtr .  ź ród ł a  ropy naf tow ej ,  
da jącego  na ra z ie  40 tys. kg. ropy dz ień  
nie.

Przypływ ropy zwiększa  s ię  z g o d z i ­
ny na godzinę .  O ile p ro d u k c ja  u t rzym a 
s i ę  na do t yc hczasowym  poziomie  „Lui ­
za "  będz i e  na jp rod ukt ywnie j szy m w 
chwili  obecne j  szybe m  na f towym w P o l ­
sce.

O pró cz  ropy o twó r  d a je  12 m.  sz e ś ć  
gazu  na minutę .

Mies ięczna w ar to ść  produkcji  ropy 
i gazu  tego  szybu ,  jeżel i  u t rzyma łab y  
s i ę  na  ob ecny m poziomie,  wynosi łaby 
p o n a d  200 tys.  zł.

j j  K i n o  „ E D E N 11 w s i  f i

Hj u z i s  i an i  n a s tę p n y c n .  ■■
N a jw sp a n ia lsz y  f i lm  św ia ta ,  g 

M i  N a jp o tę ż n ie j s z a  r e w e la c ja f i lm o w a !  5 *

i! „ P I E K Ł O "  fi
HW sze ch lu d z k i  d ra m a t  w  n o w o cz e -  mm 

sne j  in te r p re ta c j i .  S 3  
W  ro lach  g łów nych :

| |  Spencer Tracy i Claire Trevor gg
M  Nad p ro g ra m : N a jś w ie ż s z e  A ktu- | |  
—  a ln o ś c i ,  g r o te s k a  i P o d . PAT'a

P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  w  dnie p o -  ■■  
w s z e d n ie  o  g o d z . 5 p o  p o łu d n iu  l a
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B. P.
z Silberminców

MAURYC0WA PRUSICKA
p o  d ł u g i c h  i  c iężM ich  c i e r p i e n i a c h  z m a r ł a ,  

p r z e ż y w s z y  l a t  8z.

W yprow adzenie drogich nam zwłok nastąpi w śro ­
dę, dnia 30-go b . m .  o godz. 2-ej po poł z m ieszkania 
przy ul. Panny M arji 18.

O bolesnym  tym ciosie zawiadam iają krewnych i 
znajomych pozostali w nieutulonym żalu

Córka, Synowie, Synowe, Zięć, Siostry, 
Brat, Bratowa, WnuczKi, WaaKt, Prawnuk 

i Rodzina.

1

I

P. Dyr.  S ta n is ła w o w i  P ru sick iem u , cz ło nk owi  Z a r z ą d u  na- 
s z e q o  S t o w a r z y s z e n i a ,  s p o w o d u  z g o n u  J e g o

b. p. M A T K I
s k ł a d a m y  wyrazy  p r a w d z i w e g o  żalu i g ł ę b o k i e g o  w s p ó łc z u c ia

Sejm obraduje nad pełnomocnictwami
dla P. Prezydenta R. P.

WARSZAWA. P o d  p r z ew odni tw em  
m a r s z a łk a  Cara  rozpoczę ło  s ię dziś  o 
godz.  10.10 p le na rn e  po s i e d z e n ie  Se jmu.  
Na porządku dz is ie j s zego  pos iedzenia  
zna l az ło  s ię  sp rawozd an ie  spec ja lne j  ko 
misj i  o r ządow ym  pro jekc ie  us tawy o 
upoważnieniu  P. P r e z y d e n t a  Rzeczypo 
spoli tej  do wydawania  d e k r e t ó w  w za­
kres ie  spraw go spo da rczych  i f i na nso ­

wych,  co pozos ta je  w związku  z o p r a ­
c ow anym  pr zez  Rząd  p. p r e m je r a  Ko 
śc ia łkowskiego  p ro g ra m e m  skuteczne j  
walki  z k ryzysem.

P o  za ł a twi en iu  w s tę pn yc h  formalnoś  
ci z a b ra ł  g łos  re f e r e n t  projektu,  w i c e ­
m a rs z a łe k  S e j m u  B. Miedz iński ,  który 
z łożył  sprawozdanie  komis ji  30 tu.

O b r a d y  t rwają .

Handel, podatki, karte le
przedmiotem badań komisyj specjalnych.

WARSZAWA. K om is ja  m i ę d z y m i n i ­
s te r ia ln a  d o  b a d a n i a  d z i e l n i c o w y c h  
p r o b l e m ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  o  k tóre j  
już donos i l i śm y,  a k tó ra  ro zpo czę ła  
sw ą  p ra c ę  w Wilnie ,  a n a s t ę p n i e  u d a  
s ię  ko l e jn o  do  i n n y c h  o ś r o d k ó w  go 
sp o d a rc zy ch  — m a  w s zczeg ó ln o śc i  
z b a d a ć  n a s t ę p u j ą c e  p r o b l e m y :  o b r o t u  
w e w n ę t r z n e g o ,  h a n d l u  zag ra n ic zn e g o ,  
s p r a w y  k o m u n i k a c y j n e ,  p o d a t k o w e ,  s o ­
c ja ln e ,  k r e d y t o w e  (g ł ówn ie  o d d l u ż e n i o  
we)  i sp ra w y  in w es t y cy j .  P o n a d t o  
—  p r z e w i d z i a n e  jes t  z b a d a n i e  z a g a d ­
n ień,  d o t y c z ą c y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  gałę 
zi p r z e m y s łu  i h a n d i u ,  p r z y c z e m  w każ 
d y m  o ś r o d k u  o m a w i a n e  b ę d ą  sp raw y 
b r a n ż o w e  ki lku ga łęz ł  na jba rdz i e j  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y c h  d la  d a n e g o  re jonu .

D r u g ą  c z y n n o ś c i ą  R z ą d u  z zap o w ie  
d z ia nych  przez  p a n a  w i c e p r e m j e r a  
K w ia tk o w s k ie g o  p o s u n i ę ć  n a  t e r e n i e  
pol i tyki  g o s p o d a r c z e j ,  j e s t  p o d j ę c i e

.1

Katastrofa kolejowa  
pod Zgierzem.

X .

prac  p r z y g o to w a w c z y ch  d o  po w oł ani a  
t. zw. male j  kom?s>ji ba d a w c z e j ,  k tóre j  
z a d a n i e m  bę dz i e  z b a d a n i e  sy tu ac j i  w 
sze śc iu  k a r t e t a c h  w ce lu  d o p r o w a d z e ­
n ia  d o  n ie z b ę d n e j  obniżk i  c e n  a r t y k u ­
łów ka r te l ow ych.

Komis ja  ta  z a j m i e  się z b a d a n i e m  
k o s z tó w  pr o d u k c j i  w k a r t e la ch :  węglo  
w ym ,  c u k r o w y m ,  n a f t o w y m ,  w ł ó k i e n n i ­
c z y m  i innych .

P o z a t e m  c z y n i o n e  są i n t e n s y w n e  
p r z y g o t o w a n i a  rsa t e r e n i e  M i n is t e r s tw a  
S k a r b u  n a d  rea l izac ją  tych  w szys tk ich  
za r ządz eń ,  k tó r e  m a j ą  być w p r o w a d z o ­
n e  w życ ie  n a  m o c y  u s t a w y  o p e ł n o ­
m o c n ic tw a c h ,  j a k a  s ię  zna laz ła  dziś  na  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  p e ł n e g o  S e j m u .  W 
pi e rw sz y m  rzędz ie  p r z y g o t o w a n i a  te  
d o t y c z ą  w p r o w a d z e n i a  n a d z w y c z a j n e g o  
p o d a t k u  o d  pensy j  u r z ę d n ic z y ch  oraz 
r e f o r m y  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  w o g ó le

Hiszpanja na wulkanie.
Premjer Katalonji zawieszony w urzędowaniu.

MADRYT.  Wczora j  w n o c y  odby ło  
się po s i e d z e n ie  par tj i  r a d y k a ł ó w  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  A le k s a n d r a  le Roux,  
o b e o n e g o  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych ,  k tó re  by ło  ba rd zo  burz l iwe .  O- 
m a w i a n o  wie le  d r a s t y c z n y c h  s z c z e g ó ­
łów w sp r a w i e  ko nce s j i  rule tk i .  M. in. 
oka za ło  się,  że m o d e l  r u le tk i  z n a j d o ­
wał s ię  p rzez  7 dni  w b iu rach  m i n i ­
s t ra  sp r a w  w w e n ę t r z n y c h .  M. in.  de-  
n u n c j a t o r  D an ie l  S t r a u s  o b y w a t e l  p o l ­
ski twie rdz i ,  że p r e m j e r  le  R ou x m u ­
siał  o t r z y m a ć  25 p r o c e n t  od  zysków  z 
e k s p lo a ta c j i  ru le tki .

Sy tu a c ja  je s t  n a p r a w d ę  ba rd zo  draż  
liwa. Mówi się o u s t ą p i e n i u  w s z y s t ­
kich d e p u t o w a n y c h  r a d y k a ł ó w  z pargji, 
c o  je s t  rzeczą  p raw ie  p e w n ą .  J e ż e l i  
rząd  n ie  d y m i s j o n o w a ł  t o  ty lko  d l a t e ­
go,  że  u p r o s z o n o  Gil Ro b les a ,  m i n i ­
s t r a  wojny ,  by  p o z o s ta ł  w rz ą d z ie  ze  
w zg lę d u  n a  s y t u a c j ę  m i ę d z y n a r o d w w ą .  
Mi nis te r  Gil Ro bl es  złożył dym is ję ,  lecz 
nie zo s t a ł a  o n a  przyjęta.

J e s t  p e w n e m ,  źe dziś,  k i e d y  z o s t a ­
n ie  zg ło sz o n y  w n i o s e k  komis- i  w p a r l a ­
m e n c i e  o o d d a n i e  s p r a w y  s ą d o w i ,  n a ­
s tą p i  k ryzys  i n ie  z o s t a n i e  nic  i n n e g o  
p r e z y d e n t o w i  republ ik i ,  j ak  rozwiązać  
p a r l a m e n t .  W k a ż d y m  razie c a ł a  ta  
a fe ra  b ę d z ie  m i a ł a  k o l o s a l n e  n a s t ę p ­
s t w a  w życiu Hiszpanj i  i w z m o c n i  o- 
bozy  sk ra jn e ,  t ak  prawicę ,  j ak  i l ewicę.

MADRYT.  P r e m j e r  r z ą d u  k a t a l o ń -  
s k ie g o  P ic h y r o n s ,  k t ó r e g o  n a zw isko  
z n a j d o w a ł o  s ię  w s p r a w o z d a n i u  og ło-  
s z o n e m  przez  k o m is ję  p a r l a m e n t a r n ą ,  
zos ta ł  z a w ie s z o n y  w c z y n n o ś c i a c h .  
F u n k c j ę  je g o  p o w i e r z o n o  c z a s o w o  p r e ­
zesowi  t r y b u n a ł u  a p e l a c y j n e g o  w B a r ­
celonie .

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo".

ŁODZ.- Kiedy  wczora j ’ w nocy z dw 
ca Łódź  Kali ska po d ąża ł  vii kierunl/ 
Z gi e r za  poc ią g  to w a r o w y ,  część je„U 
o d e r w a ła  s i ę  i 10 w a g o n ó w  pozostał 
na  to rze .  i p o d ą ż a ł y  w k ie runk u 2qie° 
rz-a w ł a s n y m  r o z p ę d e m .

Kiedy  poc i ą g  przybył  do  Zgierza,0b 
s ł u g a  ko le jo w a  n ie  w iedząc  o wyp'acj 
ku,  w y p u ś c i ł a  ze Zgierza  w stronę j_o 
dzi o c z e k u j ą c y  ju ż  w Zgier zu  na odeji 
śc ie  d rugi  p o c i ą g  to w a r o w y .  Maszynista 
t e g o  p o c i ą g u  w s k u t e k  c iemnośc i  dopie 
ro w os t a tn ie j  chwili  zauważył  wagony 
o d e r w a n e  o d  p o p r z e d n i e g o  pociągu j 
n i e  zdoła ł  p o c ią gu  z a h a m o w a ć .  Pociąg 
w pa dł  n a  d z ie s i ę ć  w a g o n ó w ,  Które zo 
s ta ły  z d r u z g o t a n e .  H a m u l c o w y  pawej 
Kolas ik  pon ió s ł  ś m ie r ć  na miejscu 
Dwaj  inni  ko le ja r ze  odn ieś l i  rany.

P rzyg o tow ano  zam ach na życie 
gen. SCondylisa.

ATENY. O b e c n y  r e g e n t  i szef rzą­
d u  gen .  Kondyl i s  m ia ł  w dniu  26 bm, 
u d a ć  się d o  Sa lon ik ,  a b y  wygłosić tam 
w ie lk ą  m o w ę  w y b o r c z ą .  W ostatniej 
chwi li  g e n .  Kondyl i s  m u s i a ł  zrezygno­
w a ć  ze s w e g o  pr o j ek tu ,  ponieważ do­
n ie s io n o  m u  po u fn ie ,  że przygotowany 
j e s t  ż a rn a c h  na  j e g o  o s o b ę .

J a k  w i a d o m o ,  Salonik i  są wielkim 
ś r o d o w i s k i e m ,  s k u p i a j ą c e m  venizelistow 
i k o m u n i s t ó w .

P rzygo tow an ia  do wprowadze­
nia m onarch!i w  Grecji.

ATENY.  D e le gac ja ,  k tó ra  6 listopa­
da  u d a  s ię  d o  L o n d y n u ,  a b y  zakomu­
n i k o w a ć  królowi  J e r z e m u  wynik plebi­
s c y t u ,  s k ł a d a ć  s ię  b ę d z ie  z wicepreze 
sa  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  Balano- 
sa ,  j a k o  p r z e d s ta w ic ie la  zgromadzenia 
i n a r o d u  g r e c k ie g o ,  m i n i s t r a  wojny Pa- 

. p a d o s a ,  j a k o  r e p r e z e n t a n t a  armji i mi­
n is t ra  k o m u n i k a c j i  Mavro  Mohalisa,ja­
ko  p rz ed s t a w ic ie la  rz ądu .  Delegacja 
m a  to w arzyszyć  k r ó l o w i  Je rzemu w 
d r o d z e  do  Grec ji .

W ybory w  Szwajcarji.
B ER NO.  W ca łe j  Szwajcarji od 

dw ó c h  dni  o d b y w a j ą  s ię  wybory  do ra 
d y  n a r o d o w e j .  Wyn ik i  wyborów nie 
są  je sz c z e  z n a n e .  Rów no cześn ie  odby­
w a ją  s ię  w k i ł ku  k a n t o n a c h  wybory 
d o  r ady  k a n t o n ó w .

W i ę k s z y c h  z m i a n  nie należy ocze' 
k iwać.  W Bazyle i  po s ia da jące j  socja­
l i s tyc zną  w ię k s z o ś ć  rz ąd o w ą ,  w y b r a n o  
soc ja l is tę  d o  r a d y  k a n t o n u ,  dotychczas 
Bazyieę  r a p r e z e n t o w a ł  radykał .

2 tys. osób utonęło na 
Martynice.

P O R T  AU PRI NCE.  Katastrofalna po 
wódź  ś bu rza ,  jaka przesz ła  Kad Marty­
niką,  wyrządz i ły  o l brzymi e  szkody, P°' 
woduj ąc  l iczne  of ia ry  w ludziach. We­
dług oficjalnych obl i czeń  utonęło około 
2000  osób.  Akcja ra tu nk owa  była nie 
zwykle u t rudn iona ,  ponieważ  w e z b r a n e  
potoki  zamieni ły  się w rzeki, fctóryc 
wzburzone  fale pędz i ły  w kierunku 
rza,  porywając  wszystko ,  co spotkały na 
swej d r o d z e .

Odnaleziony skład pocisków 
artyleryjskich.

Z BO RO W . W lesie w Z a ło śc ia c h  na­
t r a f i o n o  na  dół ,  w k tórym znale^10"
po na d  200 poc isków a r t y l e r y j s k i c h  i c
sów wojny świa towej .  Pociski  zachowa^ 
s ię  w d o ś ć  dob ry m  s tan ie .  O fakcie z _ 
w ia dom ion o w ł a d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  

władze  wo jsk owe .

*

®  DZIŚ!!! N a jw ię k s z y  fi lm  gr°z? $

l Kino „LUNA
i n i e s a m o

l p  0  W  R
i  FRANKENSTEINA*

Film, k tó r y  z a ch w y c i  i wstrz3»nl $

K arloff  I/s®, W roli monstrum
w  — g e n j a l n y -------

W  ro li  n a rz e c z o n e j  — monstru ^
Elsa L a n ch ester .^ ^  ^

N ad p rog ram : A k t u a l n o ś c i ^ n s a  $  
m o n t u .  U r o d z i n y  k r ó l a

— —-TTo. V
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o godzinie ^  /jć 
O s ta tn i  s e a n s  o godz. 9 J0  W ^
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Ślub króla Hedżaru.
DAMASZEK. W D am aszku  odby ł  

s ję ś lu b  króla Hedżasu  Abdel -Aziz  Su- 
ed‘a z k s iężn iczką  EDChalaan.

Księżniczka znana  jes t  ze swej in te ­
ligencji. Liczy ona  ob ecni e  20 lat. Do 
D a m a s z k u  przybył  król S u e d  na  cze le  
czterdziestu nacze ln ików plemion Me di 
i Hedżasu. Małżeństwo ma na celu z a ­
cieśnienie węzłów przyjaźni  między  p l e ­
m i e n i e m  Rolia, którego  nacze ln ik  e m i r  
C lalaan  jest  b r a te m  nowe j  królowej,  a 
wszystkiemi p lemionami  Nejn,  ipozos ta 
jącemi pod zwierzchni c twem  króla Su- 
ed‘a.

Bunt w  Armji B oliw ijsk iej.
BU E N O S  B1RES. W sze re ga ch  a rmji  

boliwijskiej w Villa M o n te s  w Chaco ,  
wybuchł  groźny  bunt ,  k t ó r y  d o p r o w a ­
dził do  k rw a w e g o  s ta rcia ,  p rzez  cały 
bowiem dz ień  s ły chać  było o dgł os y  
strzałów k a r a b in o w y c h ,  a n a w e t  a r m a t  
nich.

Przyczyną  b u n t u  b y ło  o d r z u c e n ie  
przez w ładze  w o js k o w e  ż ą d a n i a  m ł o ­
dych of icerów bol iwi jsk ich  o p o s t a w i e ­
nie pod  są d  h o n o r o w y  wszys tk ic h  d o ­
wódców wojsk  bo l iw i j sk ich ,  k tórzy  b r a ­
li udział w wo jn ie  w C h a c o  Borea l .

Epidemja gorączki tropikalnej
ATENY. E p id e m ja ,  k tó ra  w y b u c h ł a  

w mieśc ie  Kokin ja ,  z a ta c za  c o ra z  szer  
sze kręgi.  D o ty c h c z a s  z a p a d ło  n a  n ią  
przeszło 50 tys.  o s ó b  M in i s t e r s t w o  hi- 
gjeny w y d a ło  rozkaz ,  a b y  a p t e k i  były 
otwarte bez pr ze rw y d z i e ń  i n o c  dla 
niesienia p o m o c y  c h o r y m .  C e l e m  o- 
kreślenia c h a r a k t e r u  e p i d e m j i ,  k tó r a  
ma cechy  gorączki  t r o p ik a ln e j ,  o d b y ł o  
się z eb ran i e  c z te rd z ie s tu  lekarzy .  E p i ­
demja  m ia ła  z o s t a ć  zaw łe c zo n a  przez  
statki g r e c k i e ,  k tó re  p r z e w o ż ą  r a n n y c h  
żołnierzy włosk ich z p lacu  b o ju  na w y ­
spy D o d e k a n e z u ,  gd z ie  zos ta ły  u t w o ­
rzone szp i ta le .  Po n ie w a ż  wie lu  m a r y ­
narzy ; poc hodzi  z Kokkinj i ,  stali  się 
oni r o z s a d n i k a m i  zarazy.

Klęska szarańczy w  Urugwaju.
MONTEVIDEA Szaroń cza wyrządzi ła  

w całym kra ju  n ieobl icza lne  szkody w 
rolnictwie. Szczególnie uc ie rp ia ły  u p r a ­
wy pszenicy i s iemienia  lnianego.

W n ie k tó rych  okręgach  Urugwaju te  
goroczne zbiory  pszenicy  będą  o 50 
proc. mniej sze,  aniżeli  w  roku ubieg łym 
siemienia zaś  lnianego o 25 proc , spo- 
wodu zn iszczenia  upraw przez  sz a ra ń­
czę.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Środa 30 października. Germans 
wschód słońca o g, 6,31. Zachód <ł g.  16.24

M©e®s % t « y  a p t e k .
W  nocy z w to r k u  na  ś rod ę :  Nowy Ry 

nek, Aleja Wol no śb i .
W  n o cy  z ś r o d y  na ezwar tek:  III Aleja,  

Narutowicza.

Święto Niepodległości w  Czą
Stochowie. D z iś  w e w torek  o godz.  

o-ej w  grnechu Star os t wa  przy ulicy  
obieskiego, w pokoju Nr. 132 I piętro,  

odbędzie s ię  zebranie k om itetu  obywa* 
skiego, zw o łan e  c e le m  opracow an ia  

Programu d oroczn ego  o b ch o d u  Świę ta  
^podległości,  p rzyp adającego  w  dniu  

11 listopada

4o-ietni ju b i l e u s z  d y r .  d e  Ha- 
sena . w  czw artek  31 b, ra. o godz.  8-ej
OifCZ r '  ô k a û T °w .  P r z e m y s ło w c ó w  
i r‘ C zę s to c h o w sk ie g o  o d b ęd z ie  s ię  

ankiet na c z e ś ć  p rezesa  T ow arzystw a  
yrektora labryki P eltzerów, p. Leona d e  
agena, o b ch o d z ą ceg o  4 0 - ie c ie  n iep rzc-  

wan e j p raCy n a  p Q| u p rz e m y  s ło w e m , 
ra ca łk o w ic ie  u p łyn ęła  na ter en ie  

naszego m iasta .

wur°.St5 wa hrtykułdw źyw neśelo- 
skien s ^pitalS ś s ie r o c iń c a  miej*
Dowi ^ af2^d Magis tratu postanowi ł  
żvwr,eT< ^  ^ o s t ®wę wszystkich ar tykułów 
Bu ai j S^*0wych zgłoszonych do pr ze ta r -  
dziel n*U ^  m ‘ S towarzyszeniu  Spół-  
że »J ^ " o ś ć " ,  z za s t rzeżeniem,

P0<̂ a ceny  obniżone  do 
s t a r c z a j  ° fert’ oraz że  d o '
ski«go zak ł5 ŜZpit81! nl!eisfeich 1nie m‘ au w y c h o w a w c z e g o  w y łą c z -
łnlejjjj^fj0’ P0° h ° d z ę c ę  z uboju w rzeźn i

HENRYK KARTUZ
ł a ź .  chem .

po d ł u g i c h !  c i ę ż k ic h  c i e r p ie n i a c h  z m a r ł  d n ia  27 b.m. w  K r a k o w ie ,
p r z e ż y w s z y  l a t  29.

W y p ro w a d z e n ie  zwłok z d o m u  ża łoby  p rzy  u l .  K il iń sk iego  Nr. 14, n a s t ą p i  
w d n iu  29 b .m .  w e  w t o r e k  o godz .  1.30 w p o ł u d n ie .

O c z e m  z a w i a d a m i a j ą  p o z o s t a l i  w n i e u tu lo n y m  ż a lu
Żona, rodzice , bracia, s io s tra ,  s z w a g r o w ie ,  

b ratow e i rodzina.

Z p o w o d u  p r z e d w c z e s n e g o  z g o n u

b .  p .  H E N R Y K A  K A R T U Z A
inżyniera  fabryki części rowerowych M. L. Weinberg

ią drogą wyrażamy Zonie i Rodzinie zmarłego nasze serdeczne 
współczucia.

PRACOWNICY FABRYSCI

Z wczorajszego posiedzenia la iff Miejskiej.
Dział k u ltu ry  i s z tu k i .  S y b sa d ju m  d la  te s t ru ,  ICuitura 

te a t r a ln a  m a s  robo tn iczych .
W dniu wczo ra jszym na pierwszy  

ogień p oszed ł  dziad kultury i sztuki,  z a ­
myk ający  s ię  s u m ą  63.520 zł.

J a k  wynika z wyżej p rzy toczonej  cy­
fry, Z a rz ą d  Miejski,  skrępowany że lazne 
mi r am am i  n ie ubłaganych  konieczności  
f inansowych,  nie mógł przeznaczyć  b a r ­
dziej  wydatnych  ś rodków na sprawy kul 
tury duchowe j .

Ale i ta j akże u bożuc hn a  s um a  z na ­
lazła się pod gęs tym ob s t r za ł em  pp. 
radnych.

P odczas  dyskus ji  nad pozycją po p ie ­
r an ia  sztuki  t e a t ra inc j  w su mi e  43.450 
zł.  z czego  30 tysięcy przypada  na sub  
wencję,  b ezpo śr edn io  wypłacaną  t e a t r o ­
wi, a p ozo s ta łe  13.450 zł. na opłaty za 
oświe t lenie ,  opa ł  i wodę,  im ie n i em  Klu­
bu  radz ieck iego  PPS. zab ra ł  głos  prof. 
Dziuba  i po odda niu  sporej  porcj i  komple  
m e n t ó w  wysoce  u ta le n to w a n e m u  dyr. 
Gallowi,  podd ał  dość  surowej  krytyce 
do tychczasowy r e p e r t u a r  Tea t ru  K a m e ­
ralnego.

Z da ni em  soc jal is tycznego  mówcy,  
T e a t r  do ty c h c z a s  nie spe łn ia  w całej  
rozciągłości  swego podnios łego zadania  
p lacówki szerzenia  prawdziwej  ku ltury 
tea tra lne j ,  wys tawia jąc przeważnie  s z t u ­
ki, ob l iczone  jak to szanowny rnówća 
wyraz ił  z d o ś ć  dos adną  obrazowośc ią ,  
na  s t ęp ia ła  umysły „p i ęk no duch ów i 
c t a r n o k a w c ó w ” . Ten  osobliwy no wotwór  
językowy n iewątp liwie symbol iczn ie  o- 
znecza  publ iczność kawiarnianą,  szyli  
pe wnego rodza ju  elitę.

Mówca,  s ięga jąc po przykłady do  
d o ś ć  odległej  p rzeszłośc i ,  wspomina  t a ­
kie sztuki ,  j ak  „Kobie ta  I s z m a r a g d ”, w 
której  łóżko ma  być g łównym rekwizy­
t e m  i „Zbrodnię  w pokoju jNr .  113”, w 
której  pod obno dz ia ły s ię akieś n ieopi ­
sane  krwawe jatki  ludzkie,

Pr zy t aczamy tytuł  tej os ta tn ie j  s z t u ­
ki na odpowiedz ia lność  szanownego mó w  
cy, choc iaż ,  o i le n a s  pamięć  ni® myli, 
t e a t r  nasz za dyrekcj i  dyr.  Galla nie m a  
na su m ie n iu  sztuk i  o podobnym tytule i 
p od o b n ie  krwawej  t reści .

P r z e m ó w ie n ie  prof Dziuby  zawiera ło  
be zsp rz e cz n ie  wiele s łu sz nych  rzeczy.  
Z g a d z a m y  s ię  z  n im w zupe łnośc i ,  że  
t e a t r  powinien rzucać  zdrowy siew w 
du sz e  l icznych rzesz  publ iczności  i pod 
nosić  ja od szarego  prochu  p rzy z ie m ­
nych t rosk w s f e r ę  idea lnego p iękna  
i sz la c h e tn y c h  myśli.

W os ta teczne j  konkluz ji  prof. Dziuba 
ośw ia d cz a ,  że n iepodobn a  ca łkowic ie  
odmó wić  tea t rowi  pomocy i zg łasza  
wniose k  o zmnie jszenie  pozycji  43.450 
zł. do  22 tys ięcy i t ę  uszczuploną  p o ­
m o c  uza leżn ia jąc  od tego,  że t e a t r  b ę ­
dzie wystawień sz tuki  z rozumia łe  i przy 
s tę pne  dla sze rokich  mas  robotniczych,  
np „Majste r i Czeladnik”, „Królowa 
p r z e d m ie ś c ia ” i tp.

O dp o w ie d ź  prze zydent a  Mackiewicza  
była m a g is t r a ln e m  odp a rc ie m  zarzu tów 
p r z eds ta w ic ie l a  frakcj i  soc ja lis tycznej .  
R. p r ezyd en t  ze s t anow czym  nac isk iem 
podkreśl i ł ,  że pozycja  43 tvs.  zł. w s t a ­
wiona z os ta ła  do b u dż e tu  na  pods tawie  
jednog łoś ne j  opirtji kolegjum Zarządu

Miejskiego,  re pr e z en tu ją c e g o  wszys tk ie  
od ła my  Rady Miejskiej .
Opiera jąc s ię  właśnie  na taj uchwale ,  
Z a rząd  Miejski zawar ł  u m o w ę  z  nowym 
kierownik iem t e a t r u  p. K az im ie rzem 
Brodzikowsfeim, który ze swej  s t rony 
zaanga żow ał  a r tys tów na  cały rok  t e a ­
tralny.  O b acn ie  n ie z a a k c e p t o w a n i e  te j  
su m y przez R adę  Mie jską  postawi łoby  
Z a rz ą d  Miejski w n i es ły ch an ie  t rudne j  
sytuacj i  i t e m bard z ie j  n ieza s łuż en ie  
stworzyłoby tea t rowi poważne  t rudności ,  
że nowa dyrekc ja  tea t ru ,  w p e łn e m  z r o ­
zumi en iu  tych .po s tu la tów,  • jakie zna la ­
zły wyraz w p rzemówieniu  prof.  Dziuby,  
p rzys tępuje  do  pracy  nad  podni es ien ie m 
kultury tea tra lne j  m as  robotn iczych ,  z o ­
bowiąza ł a  s ię  do czynnej  pom ocy t e a ­
t r o m  robotn iczym i am a to r sk im  I swój 
r e p e r tu a r  na rozp oczyna jący  s ię  rok 
tea t ra lny  ułożyła pod  ką te m  jakne jbar -  
dziej  demokra tycznym,  z wyraźnem n i e ­
s tawien iem na ma sow ego  widza  ze s fe r  
robotn iczych.  To  zaś,  że te a t r  cz asem  
ze  względów kasowych  musi  wys tawiać  
u twory lekkie 5 wesołe ,  n ie  m oż e  i nie 
powinno s łużyć  za odskocznie  do  jak ichś 
krzywdzących  zarzu tó w pod  a d re s e m  
kie rownic tw a  teat ru.

W imieniu  S t ron nic twa  Narodowego  
wys tąpi ł  radny Zarzycki ,  oświadcza jąc ,  
że  frakcja na rodow a aczkolwiek stoi  n a ­
de! n a  t e m  s tanowisku ,  że mias to  p o ­
winno zerwać  u m o w ę  z KKO., nie o d ­
mówi  pomocy  tea trowi .

W imieniu  k lubu  żydowskiego radny  
dr.  Bra m wystąpi ł  z kompr omi sow ym 
wniosk iem o zmiejszerńe  pozycji  na t e ­
a t r  tylko o 7 tysięcy zł. z p oz os ta w ie ­
n ie m  30 tys ięcznego  subsyd jum w nieu-  
szczuplonysh  rozmiarach .

Po  wyczerpaniu  dyskus ji  prez.  M a c ­
k iewicz  po dd ał  pod glosowanie  wniosek  
Zarządu  Miejskiego o pozos tawienie  po­
zycji  43.450 zł.  beż zmian.  Wniosek  ten  
p r z e s z e d ł  g łosami  Polsk iego  Bloku Go­
spo darczego  i S t ron nic twa  Narodowego.

_Słowem ,  Rada  Miejska uchwal i ła  sub  
sydjum dla t e a t r u  w ro zm iar ach ,  us ta ło 
nych przez  kolegjum Z arządu  Mie jsk ie ­
go. Uchwała  ta  zab e z p ie c z a  naszej  s c e ­
n ie  spokojny byt  m ater ja l ńy  na przec iąg  
ca łego  roku i j es t eśmy więcej  niż pew ­
ni, że nowy kierownik  t e a t r u  p. Brodzi - 
kowski  potrafi  ocenić  d o b r ą  wolę  tej  
być może  n ieoczekiwanej  większośc i  Ra 
dyMiejskiej  i n i s  zawiedz ie  jej zaufania .

Ze  zwględów technicznych  o d k ła d a ­
my dalszy c iąg  sprawozdania  do jjastęp- 
nego  num eru ,  poprzes ta jąc  dziś  j edynie 
na zaznaczeniu ,  że w da lszym przebiegu  
pos iedzenia  zna laz ł  się na n ieprzy je tnnem 
cenzurowaniem k ie rownik wydzia łu  plan- 
tacyj  miejsk ich,  pod  k tórego  a d r e s e m  
padły  os t re  wyrazy z  l ewego odc inka  
Rady Miejskiej .  Po lski  Blok G ospoda r ­
czy gorąco wystąpi ł  w obronie n i e s ł u sz ­
nie zaa takowanego k ie rownika wydzia łu,  
zna jdując pełny sukurs  ze s t rony  prez.  
Mackiewicza,  który na p le num  Rady 
Miejskiej  wystawi ł śnż. S z u f i e d e  bardzo  
pochl ebn e  św ia de c tw o,  ś w ia d e c tw o  p r a ­
wdziwej  zas ługi  ł wytężonej p racy  dla 
dobra mias ta .

l im s w a  pomoc dla Siazrołsot- 
riyeit w woj. kieieckiem. W związku  
ze zb l iża jącym się o k r e s e m  z a k o ń c z e ­
n ia  r o b ó t  pu b l ic z n y c h  i n a s t ę p u j ą c ą  
z i m ą  W o j e w ó d z k a  Rada  F u n d u s z u  
Pracy,  z o r g a n iz o w a n a  z in ic ja tywy  wo 
je w o d y  dra  D z ia d o s z a ,  o m ó w i w s z y  p o ­
ło żenie  b e z r o b o t n y c h  na  t e r e n i e  woj.  
k ie leck iego ,  p o d ję ł a  się z o r g a n i z o w a ­
nia akcji  p o m o c y  dla b e z r o b o t n y c h  o- 
raz zna l e z i en i a  d o d a t k o w y c h  źróde ł  
d o c h o d o w y c h  na  p r z e p r o w a d z e n i e  w 
jak  na j sz e rs z y m  z ak re s i e  w o k r e s ie  zi­
m o w y m  opiek i  i p o m o c y  dla b e z r o ­
b o t n y c h .

Na w n io s ę  k p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a ­
dy,  w o j e w o d y  dr. Dziadosza ,  u tw o r z o ­
no  cz te ry  ko mi s j e ,  a m ia n o w i c i e :  p o ­
m o c y  spo łeczne j ,  z a t r u d n i e n i a  do  s p r a w  
m ł o d z i e ż o w y c h  i z a b e z p iec z e n ia .  Se- 
kre ta r j a t  R ad y  i p o s z c z e g ó ln y c h  ko mi -  
syj mieśc i  s ię przy w o je w ó d z k im  b i u ­
rze F u n d u s z u  Pr acy .  R a d a  powzię ła  
k i lka  w a ż n y c h  u c h w a ł ,  m a j ą c y c h  na 
ce lu  z g r o m a d z e n i e  f u n d u s z ó w  na  p o ­
m o c  dla b e z r o b o t n y c h  w w y s o k o ś c i  do  
100 000 zł. mie s i ęczn ie .

R o z p o c z ę t o  poza  t e m  p r a c ę  przy u- 
k ł a d ą n i u  p l a n u  r o b ó t  na  rok  przysz ły 
oraz  d e k r e t o w a n i a  w s p r a w i e  op i ek i  
n a d  m ło d z ie ż ą  i m o ż l i w o ś c i a m i  k s z t a ł ­
cen ia  z a w o d o w e g o  mł odzieży .

Fryzjerzy będą  ptssMani b a d a ­
niom lekarskim . W my śl  r o z p o r z ą ­
dzen ia  o z ak ła d ach  f ryzjerskich ,  s t a r o s t ­
wa  g ro d z k ie  p r z e p r o w a d z a j ą  b a d a n i a  
leka rsk i e  p ra c o w n ik ó w  tych  z a k ła d ó w .  
B ę d z i e  zw ró c o n a  u w a g a  n a  gruźl icę,  
jag l icę ,  c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i skó rn e .  
Poza  t e m  p r a c o w n i k  f ryz je rsk i  mu s i  
m i e ć  czys t ą  i z d r o w ą  j a m ę  u s tn ą ,  a l ­
b o w i e m  p o d c z a s  pr acy  o d d y c h a  p ros to  
w tw arz  k l ien ta .  Z a ś w i a d c z e n i a  l e k a ­
rzy u r z ę d o w y c h  m a j ą  m o c  w o k r e s i e  
pół  roku .  Po  t y m  te r m in ie  p r a c o w n i k  
m u s i  s ię  p o d d a ć  p o n o w n e m u  b a d a ­
n iu.

Spadek liczby urodzeń w Pol­
sce. J a k  w y n i k a  z o s t a t n i c h  d a n y c h  
Gł. U rz ę d u  S t a t y s t y c z n e g o ,  o d  p e w n e ­
go  cz a s u  d a j e  s ię z a u w a ż y ć  s p a d e k  
l iczby u r o d z e ń  w Polsce .

W p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  b.  r. z a n o ­
t o w a n o  261.846 z g o nów .  W p i e r w s z e m  
pół r oczu  z e sz łe go  ro ku  cyf ra  ta w y n o s i ­
ła  236.592.  Sz czegó ln ie j  n i e p o k o j ą c y  
był wzros t  l i czby zgonów'  w p ie r w s z y m  
k w a r ta le  b. r.

L iczba  u ro d z e ń  u t r z y m u j e  s ię  p o ró w  
nawrezo n a  ty m  s a m y m  p o z i o m i e .  —  
(26.7 n a  1000 m ie sz ka ńców '  w p i e r w ­
s z e m  p ó ł r o c z u  z. r.). D o d a ć  t r z e b a ,  że 
je szcze  w 1925 r. n o t o w a n o  w Polsce  
35,2 u r o d z e ń  na  1000 m i e s z k a ń c ó w .

Nieproszony gość no strychu 
klasztornego m ieszkania. W no cy  
z 8 n a  9 w rześn ia  o r g a n i s t a  J a s n e j  
G óry  J ó z e f  Mie lczarek ,  p r z e c h o d z ą c  
przez  p o d w ó r k o  k l a sz to rn e ,  n a g ie  d o ­
s t rzeg ł  j ak ie ś  p o d e j r z a n e  ś w ia te łk o  na  
s t r y c h u  j e d n e g o  z m i e s z k a ń  k l a s z t o r ­
n y c h ,  p o r u s z a j ą c e  s ię  n a  ksz ta ł t  ś w i e ­
c ą c e g o  w c i e m n o ś c i a c h  r o b a c z k a  ś w i ę ­
to jańsk iego .

Z a n i e p o k o j o n y  t e m  z ja wisk iem  
ś w ie t l n e m  o rg a n is ta  ud a ł  s ię  n a  s t rych  
i ujrzał  t a m  j a k i e g o ś  m i z e r n e g o  cz łe ­
czynę ,  o tw ie r a j ą c eg o  kosze  z b ie l izną  
s łużby  k lasz torne j .

Dla organi s ty  o d  p i e rw sz e g o  rzu tu  
o k a  j a s n e m  było ,  że j e s t  t o  z łodz iej ,  
k tóry p o d  o s ło n ą  c i e m n o ś c i  n o c n y c h  
d o s t a ł  s ię na  s t ryc h .

Złodziej  n a  w idok  o rg a n i s ty  rzucił 
s ię  do  ucieczki ,  zos ta ł  j e d n a k  s c h w y ­
t a n y  i p o s t a w io n y  w s t an  o sk arżen ia  
o us i ło wanie  kradz ieży .

Był to  37-Ietni  W ła d y s ł a w  Bielski .
S ą d  Grodzki  za t ę  n i e f o r t u n n ą  w y ­

p r a w ę  sk a z a ł  Bi e l sk ieg o  na  6 m i e s i ę c y  
więz ien ia .

O d  w y r o k u  t e g o  Biel ski  od w o ła ł  
s ię  do  S ą d u  O k r ę g o w e g o ,  j a k o  s ą d u  
1! instancj i .

S p r a w ę  r o z p o z n a w a ł  s ę d z i a  o k r ę g o  
wy Te rp i łow ski ,  o s k a rż a ł  pprok .  Schli t-  
ter.

O s k a r ż o n y  prosi ł  s ą d  o z ł a g o d z e n i e  
wyroku ,  o ś w ia d c z a ją c ,  że w s w o i m  cza 
sie  leczył  s ię  w szpi ta lu dla um y sł o w o -  
chorych ,  lecz n ie  wyleczył  s ię  k o m p l e t  
n ie  i we  w rz e ś n iu  ub.  ro ku  c ie rp ia ł  
j e sz cze  na  „ w a d ę  u m y s ł u ” .

Są d ,  b io rąc  pod  u w a g ę  do ść  w ą t p l i ­
wy  s t a n  zdrowia  o s k a r ż o n e g o  i j e g o  
n i e k a r a l n o ś ć  o d  ro k u  1922, zawies i ł  
m u  ka rę  na  p rz e c ią g  lat  ki lku.
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Kwesta na rzecz Poisklago To­
warzystwa Opieki nad Grobami 
Poległych Bohaterów. W zorem lat 
ubiegłych w dniu 1 listopada na tere 
nie wszystkich województw Rzeczypo  
spolitej odbgdzie się kwesta na cele  
Polskiego Towarzystwa Opieki naci 
Grobami Bohaterów, którego zadaniem  
jest uporządkowanie grobów tych, co 
krwią swoją odkupili Wolną i Niepod  
legią Ojczyznę.

Na terenie m. C zęstochowy kwestę  
w bieżącym roku przeprowadzi Miejski 
Wydział Oświaty i Kultury. Komitet 
Zbiórki apeluje do miejscowago społe­
czeństwa, by chociaż drobnemi ofiara 
mi przyczyniło się do uczczenia parnię 
ci Poległych. Ofiary na ten cel przyj­
muje Wydział Oświaty i Kultury Zarzą­
du Miejskiego (Ratusz pokój Nr. 3) co  
dziennie w godzinach od 8 ej do 15 ej 
do dnia 13jlistopada br.

Odznaczenia listopadowe. W dniu 
11 listopada r. b., jak corocznie, w rocz­
nicę odzyskania Niepodległości ogłoszo­
na będzie lista odznaczonych orderem  
Polonja Restitute i Krzyżem Zasługi. — 
Nadawane będą w roku bieżącym od 
znaczenia wszystkich stopni orderu Po 
lania Restituta oraz złotym, srebrnym 
i bronzowym Krzyżem Zasługi.

Ma w y  statut Zw harcerstwa  
Polskiego. Władze państwowa rozpa­
trują obecnie przedłożony do zatwier­
dzenia nowy statut Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Statut ten przewiduje, że ZHP. jest 
stowarzyszeniem wyższej użyteczności 
publicznej, co łączy się z postanowie­
niem ustawy, że młodzież szkolna może 
należeć tylko do tego typu stówa 
rzyszeń.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś i codziennie o godz. 20 ej świe­

żo wystawiona wesoła komedja Huxley'a 
„Wiosenne porządki” w reżyserji Zy­

gmunta Bończy i inscenizacji Iwo Galla, 
z udziałem p. Zarębińskiej, Mili Czaj­
kowskiej, Tomaszewskiej, Dobrowolskie­
go, Korczyńskiego, Bernatowicza, W y  
brańskiego, Malatyńskiego i Kwaskow- 
skiego.

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńskiej Aleja 23 ('dawniej księgar­
nia Swięękiego), oraz od godz. 19-ej 
w kasie teatru.

W pełnych próbach pod kierunkiem  
reżyserskimi dyr. Brodzikowskiego św ie­
tna nowość, sukces teatru „N ow ego” w 
Warszawie „Szesnastolatka” F. i A. Stu­
artów. Jednocześnie pod kierunkiem re­
żyserskim Zygmunta Bońćzy rozpoczę­
to próby z arcydzieła Juljusza S ło w a c­
kiego „Kordjana”. —  Fragmenty „Kord- 
jana” będą odtworzone w dniu Święta  
Niepodległości, na akademji, która od­
będzie się 11 listopada. C ałość „Kord 
jana” pójdzie 29 listopada z okazji ucz­
czenia rocznicy Powstania Listopado­
wego.

Mftf i aćn ie i l l f i  S p ie s z y m y  d o n i e ś ć  O b y w a  
i f  J f J O o l S S C e i S C i  t e lo m  p r a w d z i w y m  P o l a ­
kom,  ż e  w ła ś c i c i e l em  ta k  s z u m n i e  r e k l a m o  
w ane j  f i rm y  „Po lo“ j e s t  n ik t  i n n y  tylko 
Czech  — Hawl iczek ,  k r y jący  s i ę  s p r y t n i e  
pod  f i rmą „P o ! o “. Ch y b a  ż a d n e m u  P o l a k o ­
wi n ie  j e s t  obcy  los na sz yc h  b r a c i  za Olzą 
— pr ze ś l a d o w a n ia  do z n a n e  od  C z e c h ó w  
nie są n ikomu ta jne.  N aw et  w  t a k i c h  w y ­
padk ac h  jak uc zc ze n i e  pamięc i  n a s z y c h  Bo­
h a t e r ó w  N aro do w yc h  — a s ó w  l o t n i c t w a  O- 
d rodzone j  Po l sk i  Żwirki  i W i g u r y  — ile 
dozna l i śmy  w s t r ę t ó w  i u p o k o r z e ń .  A czy 
to na tern koniec? A le  n i e  m i e j s c e  w y l i ­
czyć tu  ws zys tk i e  pod łośc i  c z e s k i e .  Og ran i  
cza rny  3ię tylko do sk r o m n e g o  w y ja ś n ie n i a :  
W ł a ś c i c i e l e m  na j w i ę k sz e j  s b e c n i e  f abryki  
św iec  w  Kra ju  j e s t  Czech  — H a w l i c ze k .  
Każky p raw y  Po lak  r e s z tę  sam s o b i e  po w ie .  
Je śl i  w s p o m n ia n a  f irma Czuje s i ę  d o tk n ię ­
ta p o w y ż s z e m  w y j a ś n i e n i e m  g o t o w i  j e s t e ś ­
my s łużyć sa tysfakc ją .

P i e r w s z a  Ch r ze śc i j a ńs k a  F a b r y k a
Świec S p r ę ż y n o w y c h  i W o s k o w y c h  

HENRYK GOSEK,  C z ę s t o c h o w a  
ul. Naśw. M a r j i | P s n n y  Nr.  60

fiOflhll zd r o w a  mł od a  p o s z u k u j e  o b o w ią z -  
UaUud ku  k a r m i e n i a  dziecka.  W i a d o m o ś ć  
Ostrowy gm. Dźbów Anna Żurawska.

Władku!...'
Jeśli chcesz być szczęśliwym 
w  małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece

NOWA L I N  JA
Miesięcznie j o  groszy 
Rocznie Zl. 6 '—

K a żd y  U rzą d  ‘P o c z to w y  
przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Linja«, 
Kraków, skrytka pocz­
towa 2J2

Sprawa 0 wzywania d i  rewolucji „narodowej".
W dniu dzisiejszym na wokandzie 

Sądu Okręgowego znalazła się sprawa 
20 letniego Ryszarda Wy brańskiego,człon 
ka Stronnictwa Narodowego, oskarżone­
go o wygłoszenie w dniu 1 września br. 
przemówienia zawierającego wezwanie 
do usunięcia przemocą Rządu polskiego.

Krytycznego dnie placówka „Sfradom” 
Stronnictwa Narodowa obchodziła uro­
czystość poświęcenia swego proporca i 
po wyjściu z kościoła około 150 osób 
zebrało się na podwórku domu przy 
ulicy Sabinowskiej Nr. 25, w którym 
mieści się  placówka Stronnictwa.

Akt oskarżenia zarzucał Wybrańskie- 
mu, że przemawiając do zebranych na 
podwórku, powiedział następujące sło­
wa: „Ten proporzec, którego kolor jest 
czerwony, przepojony jest krwią Grot- 
bowsbich i Wacławskich, którzy zginęli 
z ręki żydów za sprawę narodową. Z nie 
go będziemy czerpać siły, by, gdy nadej­
dzie chwila, pomścić swe krzywdy, wy­
rządzone przez sanację... pójdą wów­
czas chłopi i robotnicy z widłami, c e ­
pami i z czem kto będzie mógł walić

sanację. . za kajdany, za niewolę pom­
ścimy w 100 procentach kulami stalo- 
wemi”.

Dalej akt oskarżenia przytacza ze 
znania świadków, którzy stwierdzili, że 
zebrani po wysłuchaniu owego niesłycha 
nie ostrego w tonie przemówienia, wzno 
sili okrz/ki „Niech żyje rewolucja”!

Sprawę rozpoznawał sąd w następu­
jącym składzie: sędzia Nakonieczny ja­
ko przewodniczący i sędziowie Chrapo- 
wicki i Pawelskt jako wotanci. Oskarżał 
pprok. Jarzębiński. Obronę wnosił mec. 
Borowski z Warszawy.

Oskarżony Wybrański do winy się  
nie przyznał kategorycznie zaprzeczając, 
jakoby miał coś mówić o pomście ku­
lami stalowemi.

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron uznał oskarżonego winnym zarzu­
canego mu czynu i skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego od dnia 1 września b.r. 
i zawieszeniem reszty kary na przeciąg 
lat kilku.

Ze Związku Pań Domu. Dziś, w 
środę, o godz. 17-ej, w lokalu Związku 
(ul. Kilińskiego 13) p. prof. St. Kudian- 
ka wygłosi pogadankę wychowawczą p t. 
„Cechy rozwojowe dzieci w okresie po- 
kwitanie”, na którą zarząd zaprasza 
wszystkie człokinie i gości. — Wejście 
bezpłatne.

Podaje się do wiadomości, że jest 
jeszcze po kilka wolnych miejsc na kur­
sach: gimnastyki, gotowania, konwersa­
cji francuskiej oraz robót włóczkowych 
(szydełkiem i na drutach).

Zapisy poniedziałki, środy i czwartki
0 godz. 17-tej. Tel. 14 11.

Rolnictwo żąda obniżenia taryf 
kolejowych. Samorząd rolniczy zwró 
cił się do Ministerstwa komunikacji w 
sprawie wydzielenia szeregu artykułów 
rolniczych pierwszej potrzeby, służą­
cych do aprowizacji miast, ce lem  wpro 
wadzenra przy przewozie tyoh artyku­
łów specjalnych taryf ulgowych z m o­
żliwie najniższemi stawkami przewozo- 
wemi.

Jak podkreśla samorząd gospodar­
czy, wchodziły przy obniżeniu taryf 
kolejowych głównie w grę tego rodza­
ju artykuły jak mięso, sadło, słonina, 
smalec, łój jadzlny, jaja, mleko, ma­
ślanka, śmietana, masło, ser, bryndza, 
kiełbasa kiszki, miód pszczelrfy, owoce
1 jagody.

Samorząw rolniczy uważa, iż artyku 
ły te, jako niezbędne dla aprowizacji 
miast, powinny korzystać z możliwie  
najtańszych taryf, co umożliwi zaopa­
trywanie się w podstawowe artykuły 
żywnościowe najszerszym rzeszom kon 
sumentów miejskich.

Na „emigracji” przeczekał krwa 
wą zawieruchę wojenną. W ub. so
botę sąd okręgowy rozpoznawał spra­
wę 49 letniego Antoniego Szlachcica, 
mieszkańca Kłobucka, oskarżonego o 
to, że w pamiętnym roku 1920, gdy 
cały kraj w obronie niedawno zmar­
twychwstałej niepodległości zmagał się 
z najazdem bolszewickim, nie zgłosił 
się do wojska i wyjechał do Niemiec  
i z tej to dobrowolnej, lecz nie za- 
sczztnej emigracji powrócił dopiero w 
1929 r. i

Rozprawie przewodniczył sędzia He 
rasiraowicz, oskarżał pprok. Hausbrand.

Oskarżony do winy się nie przyznał 
twierdząc, że do Niemiec wyjechał jesz 
cze w roku 1914, Przewód sądowy

Ulgi dla handlujących na rynku 
przy ulicy św. Barbary. Koiegjum 
Zarządu Miejskiego postanowiło obniżyć 
o 25 proc. czynsz dzierżawny na rok 
1935 za place pog stale budki na rynku 
dewocjcnalnym przy ulićy św. Barbary.

Wstęp na salę rozpraw. Władze 
sądowe wydały pouczenie w sprawie 
wstępu na salę rozpraw podczas proce­
sów karnych. Stwierdzono, że przepis 
procedury, zakazujący obecności na pro 
cesach małoletnim jest nieprzestrzega- 
ny. Nawet słuchacze wyższych uczelni 
niepełnoletni, muszą dla uzyskania wstę­
pu na sale sądowe zwracać się o z e ­
zwolenie do przewodniczącego.

Groźba powodzi.
Warta grozi zalaniem okolic Czę­

stochowy.
W związku z padającym od 8 dni 

deszczem poziom Warty w okolicach 
Poraja i Korwinowa w dniu dzisiejszym  
podniósł się o 2 metry ponad stan nor­
malny, zagrażając zalaniem tych miej­
scowości.

Jeśli w ciągu dnia dzisiejszego deszsz  
nadal będzie padał, zachodzi obawa za­
lania również sąsiednich okolic.

Tak wysokiego poziomu wody lud ­
ność nie pamięta od 8 lat.

Również w innych okolicach Często­
chowy, przez które Warta przepływa, 
poziom jej podniósł się znacznie, gro­
żąc zalewem znacznego obszaru.

Ujęcie sprawców kradzieży. Za­
trzymani zostali przez policję Jan Za- 
wierski, lat 18, bez stałego miejsca za 
mieszkania i Stanisław Doliński, zam. 
przy ul. Focha Nr. 7, którzy dobónali 
kradzieży łyżek, nożyczek, zeszytów i in ­
nych przedmiotów w rtości 30 złotych, 
z lokalu organizacji żydowskiej „Haszo- 
mer Hacair", przy ulicy Focha nr. 7.

jednakże ustalił, że  był to pierwszy 
wyjazd i że oskarżony w roku 1919 po 
raz drugi wyjechał.

Ze względu na u p ł y w  okre­
su czasu do chwili tej dezercji, n iepo­
chlebnie świadczącej o obywatelsk ich  
uczuciach oskarżonego, sąd wymierzył  
Szlachcicowi łagodną karę 6 m iesięcy  
więzienia i na mocy amnestji karę mu  
darował.

Ulgi kolejowe dla m łodzieży  
szkolnej. Wprowadzono na kolejach  
nowy wzór legitymacji uczniowskich, 
upoważniających do korzystania z ulgi 
kolejowej bez specjalnych zaśw iad­
czeń. 1 listopada, podług pierwotnych  
zarządzeń, mija termin używania do- 
tyczasowych legitymacyj i zaświadczeń.

Ze względu jednak na to, że nie 
wszystkie szkoły zdążyły zaopatrzyć u- 
czniów w te legitym acje, ministerstwo  
komunikacji, przesunęło termin waż­
ności dawnych legitymacji do 15 stycz 
nia 1936 roku.

Do tego czasu ulgi będą udzielane  
zarówno na podstawie leg itym acyj no­
wego wzoru bez żadnych zaświadczeń  
i na podstawie dotychczasowych legity 
macji, ale łącznie z za św ia d czen iem ,  
jak było dotąd praktykowane.

Choroby zakaźne i zgony. Miej­
ski Wydział Zdrowia zanotował w ub- 
tygodniu 20 wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne, w tenn: na dur brzusz 
ny — 7, błonicę — 1, n i ż ę  —  1, jaglicę 
— 6, ksztusiec — 2, gruźlicę —  1 i ob 
serwacja anginy — 1.

W tymże okresie zmarło w naszem  
mieście 25 chrześcijan: 4 chłopców, 5 
dziewczyn, 10 mężczyzn i 6 kobiet, 
oraz 7 żydów: 1 dziewczyna, 4  m ęż­
czyzn i 2 kobiety.

Jak palić tytoń? Wolno czy
prędko? Jedna i ta sama: ilość tytoniu 
wydziela przy paleniu więcej lub mniej 
gazów szkodliwych 5 nibo tyny w za leż­
ności od tempa spalania się papierosa 
czy cygara. Im prędzej mastępuje spa­
lanie tern większa jest i lo ś ć  n ikotyny i 
gazów wydzielanych przez papieros. Sto  
sunek jest prawie trzykrotny t. zn. pa­
pieros wypalony w c ią g u  5 mb nut wy­
dziela trzy razy tyle ga zśw i nikotyny 
co papieros wypalony w Ciągu 15 mi­
nut. Wniosek dla pabjezy w ysuw a się  
sam przez się z pów/żMtej obs erwacji.

B AR
L I T E R A C K I

II ALEJA 43.
WYDAJE CODZIENNIE: 

Śniadania:
Kaws 20 gr.
Herbata 20 gr.
Bui jon 20 gr.
‘/a oearnej  30 gr.

Obiady z 3-ch dań 1.00 zł. 
Kolacje 60 gr.

Zakąski  z imne 20 gr. 
Kuchnia smaczna.  Obsługa uprzejma.

GABINETY. 
Codziennie koncer t  radjowy.

Hozinaitó6ci.
PoKrzywa budzi Kury do 

niesienia jaj.
W sk le pach  s p r z e d a ją  ró żne  proszki ,  

po b u d za ją ce  k u ry  do n ie s i e n i a  jaj ,  ale 
mało kto wie o tern,  t e  g łów nym skład­
n ik ie m  -wszystkich ty ch  proszków  są 
l iście i Dasiona pokrz ywy.  W a r to  je  t e ­
dy śc inać,  wiązać  w phezki  i wieszać  
na  s t r y c h u ,  a gdy p rz y jd ą  mrozy i śn ie ­
gi dawać codz ieó ka ro m  p okr uszon e  i 
sp a r z o n e  l iśc ie  w połączeniu  z z i e m n ia ­
kami,  o t r ęba m i  ps z e n n e m i ,  k r w ią  g o to  
w aną  i kośćmi  mie lonemi .  Tan ia  to 
pa sz a  i bardzo  skute czna .  D ro b n a  po­
k r z y w a  t.  zw. , , żygawka“ po a ie ką na  i 
w y m ie s z a n a  a ka sz ą  j ę c z m i e n n ą  i kwa- 
śnem mle k ie m j e s t  do sk ona ła  dla  i n d y ­
cząt ,  k tó r e  sie na^n ie  zdrowo chowają .  
N ada ją  się te ż  do te go  celu:  k r w a w n i k  
i dmuszek.

JaKą wartość przedstawia 
Nowy JorK.

Władze  s k a rbow e  n o w o jo r s k i e  u s t a ­
l i ły wa r to ść ,  j a k ą  p rz e d s t a w i a j ą  domy 
i g r u n t a  Nowego J o rk u ,  w związku  z 
w ym ie rz o n y m i  podatkami .  W a r to ść  ta  
zos ta ła  u s t a lo n a  na  k w o tą  15,952 mil j .  
dola rów.

Olbrzymie  drapacze  chmur ,  a miano­
wicie gm ach  t. zw. Ee ui ta b le  oraz  Ba- 
djo G sr po ra t io n  oszacowano n a  26 milj.  
doi., H o te l  Aator ja  (n a jw iększy  Ame­
ryk i ,  a zapewne świa ta )  — na 22 milj- 
do la rów.
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Harcerstwa Polskiego„ . a b  H a r c e r a i w o

użyteczności.

Do P r e z  
wniosę1

■cerstwa

B ć #zm” ni°ny i s ta tu t  Zwjązku^ wjpro-
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P r e z y d i u m  Rady Ministrów wply 
i wniosek o podn ies ien ie  Związku 

na1 _ lt„ ,  polskiego di 
•użyteczności

Co um ożliwia W iochom
przeprow adzenia w olny w  Abisynji.

,r 7rni,- n |w‘v  . . . »
dzajacy w źycie or9anlzac]1 P ° wazne

n i a n yu/ związku z powyższem  orgam za-

■ , • fikcja zbrojna Włoch w fibisynji, nie; Czy Włosi, budując ten  insty tut,
u . r r e r s t w a  Polskiego do r z ę a u o r g a m -  k tó ra  tfWa dopiero  kilka zaie dwie ty- uświadamiali już w tedy  sobie, ze cza-

-i—<»> -użyteczności. Wkro ce m a godni,  poprzedzona była gigantyczne- ka ich wojna w Afryce, do której n a ­
mi przygotow aniam i, k tó re  trwały 8 mie leży się przygotować w dziedzinie m e
sięcy. Do Afryki wysłano przeszło dycyny? Któż odważyłby się dać na
ćwierć miljona żołnierzy. Dla znaw- to pytanie odpow iedź? J e s t  możliwem

w —  . - ców s to su n k ó w  wyłoniło się pytanie: źe Mussolini, który zapew ne patrzy w,ia Kół Przyjaciół H arcers tw a oraz d . r ca}a tg m aszy n e r ja puszcz0na była da leką  przyszłość, wiedział, jakie zna-
Harcerzy na teren ie  musi byc d o s to so  w ruch. czenie będzie miał taki insty tut, file
w8na do nowych podstaw  orgamzacy]- py tan ie  to  0£jpow iada korespon to tylko przypuszczenie.  Pew nem  tył
flVcb. . , . : d en t  finri Gri w bukaresztańsfeiem „Pa- ko jest, że gdyby nie było tego insty

Zapisy b. harcerek  i harcerzy przyj- reyeg N ogstra» O dpow iedź jest bardzo tu tu , nie byłoby wojny w Abisynji.
muje w dalszym ciągu Wydz. sw. i 0 5szerna M/v\iałem szczęście, — pisze Profesor Aide Castellani, szef insty-
Kultury Zarządu Miejskiego, po oj . ko responden t  w spom nianego  pism a — tutu, bawi obecn ie  w Erytrei. W roku

bow iem  m ogłem  zag lądnąć  tam , gdzie 1902, baw iąc w Ugandzie odkrył zara-
znajduje się mózg tego  apara tu .  Do- zek śpiączki. J e g o  to  zasługa, że rów
kładniej powiedziawszy; nie cały mózg, nocześnie m ożna szczepić p r z e c i w  ty-
ale  jed n a  jego ważna część, ta  m iano- fusowi, paratyfusowi i cholerze. Caste!
wicie, gdz ie  wiedza tr ium fuje  nad tro- lani p racow ał naukow o w Londynie,
p ikalną śmiercią i gdzie poczyniła nie- k iedy Mussolini prosił go do Włoch,
zbędne  zarządzenia, aby przy życiu u- m m i b c m i — w
trzym ać ćwierć m iljona ludzi. Mam na 
myśli słynny Instytut chórów tropikal-

3̂ godz inach  urzędow ych.

BR&ZKI sądowe.
Środek na łysinę.

n a ty ch m ias t  skorzystał z zaproszenia  i 
wrócił do Włoch. O becn ie  z a m ia n o ­
w any został najwyższym kom isarzem  
leczniczym dla Erytrei i Somali i pra 
cuje dla armji walczącej w fibisynji. 
Pod jego k ierow nictw em  wiedza lekar 
ska  prowadzi wojnę na drugim  fron­
cie walki z chorobam i trop ikalnem i. 
Urządzane są kursa lekarskie, g ro m a­
dzi się m ed y k am e n ty  itd. O becn ie  
każdy lekarz wojskowy wie, jakich 
środków używać przeciw chorobom  
trop ika lnym . Dzięki tem u  właśnie 
pozycja włoska w Abisynji jest znacz­
nie ułatwiona.

Przew odnik  w Instytucie objaśnił 
pod koniec dziennikarza . Tu dajem y 
naszym  żołnierzom broń, która jesfe 
tak  sam o ważna jak dzia ła”,

Późnym wieczorem do 
mieszkania pana Salomona 
Birnfaauma zapukał n iezna­
ny jegomość z walizeczką nych  w Rzymie.

w  j§ w ręku 
- ł  ęjBg — Czy tu mieszka pan 

SB Birnbaum?
— Tak jest.
— Uj, co tu się tak 

idno zrobiło? Lampy niema, to coś tak 
sno? Aa, to pańska łysina lak się

świeci, panie Birnbaum! 
f Winszuje się z panem, winszuje się  
i panem spowodu jesteś pan uratowany 
człowiek. Będziesz pan m ieł włosy, jak 
młoda dziewucha fryzurę będziesz pan 
miał jak koński ogon. Każdy włos b ę ­
dzie jak drut taki mocny.

Chociaż zdaje się to być n iepraw de- 
p od o b n em , to  jed n ak  przedewszystkiem 
is tn ien ie  teg o  m ałego  gm ach u  w c ie ­
n istym  parku  rzymskiej polityki u n ie ­
możliwiło prow adzenie  wojny w Afry­
ce  Różne myśli p rzesuw ają  się  przez szej połowie grudnia będą wystawione 
m ózgow nicę  kiedy siedzi się w pocze- na licytację: Ilość tych majątków wyno- 
kalni i widzi młodych lekarzy przy pra 
cy. W alka i pokój obecn ie  w wielkiej

z  k r a j u .
246 m ajątków

na licytację.
Wileński Bank Ziemski ogłasza nową 

listę majątków ziemskich, które w pierw

si 246 o obszarze 197.210 ha.

Morderczy zamach
na Księdza praw osław nego.
W sobotę dokonano zuchwałego n a ­

padu rabunkowego na księdza prawo*

m ierze  zależne są  od wiedzy i wiedza 
m oże obecn ie  ułatwić każdą wojnę.
J a k  g igantyczne przygotowania, ja k ie ­
go g igantycznego dzieła dokonał ten 

_ ___ __________ insty tu t. Od lu tego  b ieżącego roku w
Mój medykalny maść Lysol co go Erytrei i Som ali szły t ranspor ty  żołnie- sławnego Płatona Rafalskiego, liczącego

pan widzisz w moim ręku, przywróci rzy i robotników. W kolonjach  włoskich, ât ^2, proboszcza we Wsi Krymno, pow
pańskiej głowie młodzieńczego wyglądu, w których skoncen trow ać się  miała kowelskiego. Mianowicie o godz. 2 -iej
Jak grecka boginią będziesz pan wyglą- arm ja włoska, było tylko dla kilku za- w nocV kilku osobników, uzbrojonych w
dal, jak Kościuszeis! Od żeńskiej płci ledwie tysięcy ludzi m ed y k am en tó w  rewolwery, wpadło do mieszkania księ-
poprostemu nie będziesz się pan mógł przeciw chorobom  tropikalnym . Obec- 4 za i zraniwszy go kulą rewolwerową w
odczepiać. n ie  do krajów tych ciągnie  znaczna gardło, domagali się pieniędzy.

Bierz pan, panie Birnbaum, nie na* liczba ludzi. C iągną przez kraje prze- Zbudzona odgłosem strzału  żonaksię  
smyślaj się pan nawet. Nie odpychaj pan sycone  m alarją . N iektóre transpor ty  dza Rafalskiego,^ 71 letnia Elżbieta,
szczęścia, co się panu sam e pakuje na wysadzają robotników, gdzie n iebezp ie  wszczęła alarm. z,anim jednak zdołała

czeństw o to  jes t  największe. Po raz uchwycić za rewolwer, bandyci strzelili
pierwszy Europejczycy skazani są pra- do niej kilka razy, raniąc ją ciężko. Z
cować dłuższy czas w takich  w arun­
kach.

Praw dą jest, że wśród Włochów, 
k tórych o d tran sp o r to w an o  na roboty  
w tych krajach grasu je  śm ierć, ale 
zjaw isko to niczem nie różni się od 
w arunków, w jakich pracow ać m uszą 
robotn icy  n aw et w krajach europejsk ich .
W iększość w ypadków śmierci przypisu 
je  się nie chorobom  tro p ik a ln y m , ale 
udarow i s łonecznem u.

J a k  w ytłum aczyć tę o d porność  żoł­
nierzy i robotn ików  w obec chorób t ro ­
pikalnych? Trzeba p rzypom nieć  sobie 
tw ierdzenie , że ko lcn ja lna  w ojna w go

—  j  . . j . .—  r   rący ch  krajach poch łan ia  o wiele  wię- , , .
lędzio! — bronił się oskarżony na roz- cej ofiar niż najkrwawsza bitwa na pla n.l.elw’ Pow - warszawskiego, 
irawie. — Uniewiń mnie pan i puść cu boju. Mussolini przeto  poczynił nie- Młodą sam obójczyn ie  po o p a .ru n  u
•jte pan do domu do drobnych moich zbędne  zarządzenia. Do Afryki se tkam i

głowę. Sie pan jeszcze wahasz? To zo 
b*cz pan to palto, które noszę z foko­
wym kołnierzem. Czy pan wiesz, że to 
była zwyczajna jesionka? Ale jak po­
smarowałem ją parę razy z Łysolem, to 
mnie takie futro wyrosło!

Oczarowany pan Birnbaum kupił 
maść za dwa złote smarował nią łysinę 
dzień w dzień przez okrągły m ies iąc .  
Ani jeden w łos  jednak nie wyrósł. Prze 
ciwr.ie, łysina s tała  się jakby bardziej 
wypolerowana i błyszcząca.

Wobec tego okrutnego faktu pan 
B i rn b a u m  zakipiał żądzą zemsty i ruszył 
na poszukiwanie nieuczciwego sprzedaw 
®y- A stwierdziwszy, że był nim pan 
Jakób Tykulski, podał go do sądu.

Nfewinny jestem, wysoki panie

tą chwilą napastnicy zrezygnowali z r a ­
bunku, obawiając się przyjścia pomocy 
na odgłos strzałów.

W szpitalu po kilku godzinach zm ar­
ła żona księdza, a sam  ks. Rafalski wal 
czy ze śm ierć ą.

Dotąd aresztowano 5 ciu osobników, 
podejrzanych o udział w napadzie.

Samobójstwo 16-letniej
po porzuceniu przez KochanKa.

Przed b u d y n k iem  stacy jnym  w D ę­
be W ielkim  strzeliła  sobie  w okolicę  
serca  16*Ietnia Zofja Mikołajuk, uczen ­
nica, m ieszkająca w Strudzie, gm. O-

Pziatków czekających z tęskno tą  na po­
wrót taty!

Pan Birnbaum uśmiechnął się i ro ­
nicznie.

Sie pan jeszcze łudzisz, źe pana 
plewinnią? — rzekł. — Prędzej mnie 
p a j  włosy wyrosną!

To mówiąc pan Birnbaum puknął się 
s.cem w łysinę.

Sąd skazał pana Tykulskiego na dwa 
ygodnle aresztu.

Mila w ogrodzie okolona św ierkam i 
B e z  p o d a t k ó w .

4 pokoje z  kuchnią. Taras, Hol.
<■' s p r z e d a n i a —  t a n i o  n a  d o g o d n y c h  

r u n k a c h .  Ewent.. do w y d z ierża w ien ia  
Tamże piękne p arcele ogrodow e  
fl7-letnie drzew ka ow ocow e).

Gc f ? m?Lo ś ć :  L e k a r z - D e n t y s t a  M I C H A Ł  
_ Î IEC w C z ę s t o c h o w i e  II A l e j a  24.

Twoją w ystaw ę o k ie n n ą  o g lą  
4*i4 se tk i lu d z i—T w oje o g lo  
seen ie  w  „SŁO W IE" czy ta ją  
tysiące ludzi. D la teg o  o g ła sza j 
*>< n a jczęście j w .SŁOW IE"

w prost wysłano lekarzy i pielęgniarki, 
ca łe  okrę ty  za ładow ane m e d y k a m e n ta ­
mi i różnem i przyboram i lekarsk iem i. 
Do Erytrei i Somali wysłano kilka t y ­
sięcy robotników, którzy budu ją  szp i­
tale.

To jednak  nie wyczerptuje przygo­
tow ań  Każdy żołnierz, każdy robo t­
nik, który wyjeżdża do flfiyki w schod­
niej musiał poddać się szczepieniu 
przeciw tyfusowi, parytyfusowi i chole 
rze. 1 to nie wszystko. Do Afryki w y ­
słano  najlepszych fachowców, doświad 
czonych w walce z malarją. Liczne 
re jony w Afryce w schodniej, których 
woda zdawała się podejrzaną, zostały 
zdesinfinkow ane. W odę nie do  picia 
pokry to  warstwą nafty. Roboty te są 
do tychczas prow adzone i p rowadzone 
będą  dałej.  O bozy  w ojskow e co d z ien ­
nie są  „w ypa lane”, każdy żołnierz o- 
trzym uje codz ienn ie  porcję chininy i 
zobow iązany  jest używać chininy jesz­
cze 17 dni po odejściu  z „malarycz- 
n y c h ” krajów.

A o b ecn ie  stoją w ce n tru m  tych 
olbrzymich przygotowań ala  włoskiej 
armji, w Insty tucie  chórów tropikal­
nych.

Instytut ten  założony został przed

przew ieziono w s tan ie  bardzo  ciężkim  
do  szpitala pow ia tow ego  w M ińsku 
M azowieckim.

M ikołajukówna od dłuższego czasu 
utrzym yw ała  s to su n k i  m iłosne ze S te ­
fan em  D om ańsk im  dyżurnym  ruchu 
na stacji Dębe Wielkie. Dom ański, s tar 
szy 54-letni mężczyzna, porzucił n iedaw  
no Mikołajuwnę.

PIjaK— 'bluźniercą.
Kościół farny w Grodnie w ciągu te ­

go tygodnia był już dwa razy terenem  
przykrych zajść. W pierwszym wypadku 
furjat z bagnetem  w ręku napadł na 
modlących się, naslępnie niejaki Ignacy 
Biryłło przyszedł do kościoła położył 
się na ławce i zaczął bluźnić podczas 
nabożeństwa. Bluźniercę— pijaka zatrzy­
m ała  policja.

Góra 2 i 5 złotóweK
w chacie leśnej.

W sądzie okr. w Warszawie ro z p o ­
czął się proces na tle wykrycia swego 
czasu olbrzymiej tajnej „m ennicy’’ w 
Miłośnie pod Warszawą, urządzonej przez 
niej. Ju ljana Kułakowskiego.

Przypadkowo policjant zauważył w 
zaroślach podejrzanego osobnika, które-

dziesięciom a laty, gle znaczenie jego go wziął za kłusownika i t rop iąc  go, 
o becn ie  jes t  tak  wielkie, że zaliczany zauważył, że podejrzany wszedł do sa* 
jes t  do  największych tego  rodzaju na m otnie  stojącej chatki. Policjant wszedł
świecie .................... za osobnikiem i otworzywszy drzwi,

Mimo woli ciśnie się na u s ta  pyta- stanął jak wryty; na podłodze leżała gó­

ra srebrnych m ońet 2 i 5 -złotowych. W 
sąsiednim pokoju czynna była „m e n n i­
c a ” . Policjant wycelował karabin i tern 
u trzym ał fałszerzy, z k tórych trzech 
zdołał zakuć w kajdanki. Czwarty oso b ­
nik zdoła ł  jednak um knąć w towarzy­
stwie kobiety .

Był to właśnie Kułakowski.
W chacie znaleziono kilkadziesiąt ty­

sięcy sztuk podrobionych m onet i kom 
pletnie urządzoną „m en n icę” . Schwytani 
fa łszerze oświadczyli, że zaangażował 
ich jegomość, występujący pod nazwi­
skiem Majewski.

Jak ustalono, był to Kułakowski, któ 
ry przedtem  jeszcze wmieszany był w 
aferę fałszerstwa pieniędzy w Brześciu 
n. Bugiem, gdzie również schwytano 
tylko jego pomocników.

Przeszło dwa lata ukrywał się Kuła­
kowski, aż wreszcie pewnego dnia po­
licja dowiedziała się, że wybiera się z 
odwiedzinami do swojej żony w W ar­
szawie i kiedy tam  przybył, policja osa­
czyła dom i aresztowała fałszerza.

Kułakowski w okresie  dokonywania 
afer znany był policji jako osobnik z 
bródką. Również w karto tekach  policyj­
nych figurowały fotografje, przedstaw ia­
jące go z bródką. W chwili zaś aresz­
tow ania  ogolony był na gładko i twier­
dzi, że nie są to jego fotografje. Wraz 
z nim zas iad a  przed sądem  jeszcze 6 
fałszerzy. P roces potrwa kilka dni.

MiasteczKo
zbankrutowało

po wyjeździ© cadyKa.
Popularną wśród żydów była m ie­

ścina podwarszawska Góra Kalwarja, w 
której zamieszkiwał znany cadyk; do nie 
go to wędrowały tłum y chasvdów w 
ilości pół miljona osób rocznie, Obecnie 
po wyjeździe cadyka do Palestyny, ca łe  
m iasteczko opustoszało. Jadłodajnie, d o ­
my noclegowe, cały szereg p rzedsię­
biorstw i sklepów stoi pustkami. Lud­
ność tamtejsza, kolejka, dorożki straciły 
zarobek.

O statnio  przewieziono do szpitala 
warszawskiego pewnego właściciela go­
spody w Górze Kalwarji, który postradał 
zmysły, wpadłszy w silną depresje  wsku 
tek  nędzy. Chasydzi postanowili prosić 
cadyka w Jerozolimie, aby wyznaczył 
swego zastępcę w Górze Kalwarji.

Zbrodniczy Komediant.
UczestniK mordu płacze nad 

zwłoKami ofiar.
W więzieniu na Zamku Lubelskim, 

przebywają dwaj zbrodniarze, nad k tó ­
rymi od szeregu m iesięcy  zawisło wi­
dmo szubienicy. Są to, Leon W aszczuk 
i S te fan  Mielniczuk, którzy w czerw cu 
1934 r. wymordowali rodzinę Bojarskich, 
m ieszkańców wsi Hołodyska, pow. wło- 
dawskiego w Lubelszczyźnie. W s tra sz ­
nym tym czynie pomocnym im był 19- 
ietni syn Bojarskich, Jan.

Z ręki potwornych zbirów padli: g o ­
spodarz 53-letni Józef Bojarski, jego 45 
letnia żona Marjanna, 23-letnia córka 
Marja oraz 4 synowie: 16 letni Piotr, 9 
letni Franciszek, 7-letni S tanisław i 3- 
letni Kazimierz. Nad zwłokami trag icz ­
nie zm arłych siedział, zalewając się  łza 
mi, pozostały przy życiu syn Jan, który 
krzykami zaalarm ował przerażonych są ­
siadów.

Ta właśnie okoliczność, skierowała
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p o d e j r z e n i e  w ł a d z  p o l i c y jn yc h  n a  o s o b ę  
J a n a  B o j a r sk ie go  W ogn iu  k r z y ż o w y c h  
p y t a ń  m ł o d z i e n i e c ,  n a  k t ó r e g o  u b r a n i u  
w i d n i a ł y  ś l a d y  k rwi ,  p r z y z n a ł  s i ę  d o  
z b r o d n i  i w s k a z a ł  s w y c h  s p ó l n i k ó w  w 
o s o b a c h  W a s z c z u k a  i M i e l n i c z u k a .

„ S Ł O W O *
250

M i  i i i  pomiesza adwokata z latem
Hlezwyicła przygoda chińczyka.

EE  ŚWIATA.
Polslii harcerz przybył 

ea jachcie
do wysp Fidżi.

N a wyspy  F idżi  n a  O c e a n i e  Spoko j*  
n y m  pr z y b y ł  rta j a c h c ie  „ Z j a w a  JNs 2 ” , 
p o l s k i  h a r c e r z  W ł a d y s ł a w  W a g n e r ,  k tó r y  
d o k o n u j e  tu  n a p r a w y  j a c h t u .

H a r c e r z  W a g n e r  w y j e c h a ł  n a  j a c h c i e  
z G dy n i ,  p r z e p ł y n ą ł  O c e a n  At la n t y ck i  i 
d o t a r ł  d o  k a n a ł u  Fa nam sfe iego ,  s k ą d  po  
p ły n ie  w k ie r u n k u  Aus tra l j i .

Sluh w Kajdanach.
Z a b a w n e  z d a r z e n i e  m i a ł o  m i e j s c e  

n i e d a w n o  w N o w y m  J o r k u .  P e w n a  
m ł o d a  p a r a  m a ł ż e ń s k a ,  a b y  p o d c z a s  
ś l u b u  i w e s e l a  u s y m b o i i z o w a ć  s ł o w a :  
„ J e s t e ś m y  p r z y k u c i  d o  s i e b i e " ,  u b r a ł a  
s i ę  w  k a j d a n k i .  R z e c z y w i ś c i e  s k u w a j ą c  
s i ę  n i e m i  ?a  r ę c e .

O r y g i n a l n y  p o m y s ł  by ł  z w i e l k ą  w e  
s o ł o ś c i ą  p r z y j ę t y  p r ze z  o b e c n y c h .  J e d ­
n a k o w o ż  w e s o ł o ś ć  u s t ą p i ł a  m i e j s c a  z a ­
n i e p o k o j e n i u ,  k i e d y  p o  u cz c i e  w e s e l ­
ne j  m ł o d a  p a r a  m i a ł a  s i ę  u d a ć  w p o ­
d r ó ż  p o ś l u b n ą ,  a  k a j d a n k ó w  n i e  m o ż n a  
b y ł o  o t w o r z y ć ,  p o n i e w a ż  zg in ą ł  k l u ­
cz y k .  M ł o d e  m a ł ż e ń s t w o  m u s i a ł o  w s i ą ś ć  
d o  s a m o c h o d u  i u d a ć  s i ę  d o  n a j b l i ż ­
s z e g o  p o s t e r u n k u  po lic j i ,  g d z i e  d o p i e ­
ro  u d a ł o  s i ę  o t w o r z y ć  n i e s z c z ę s n e  k a j ­
d a n k i .

Śmierć faworyty 
sułtana,

S e n s a c j ą  N o w e g o  J o r k u  j e s t  ś m i e r ć  
ż o n y  j e d n e g o  z l o t n i k ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h ,  s ł y n n e j  p ię k no ść !  A h a l i  P e r c y .

Ż y c i e  j e j  by ło  j a k ą ś  f a n t a s t y c z n ą  
o p o w i e ś c i ą .  R o d z i c e  Aka l i  by l i  ub o g i  
mi  e u r o p a j c s y S a m f ,  k t ó r y c h  lo s y  z a ­
g n a ł y  p r z e d  l a t y  do S t a m b u ł u .  C ó r k a  
i c h  A k a l a  odznaczało,  s i ę  t a k  f a s c y n u ­
j ą c ą  u r o d ą ,  że w k r ó t c e  w p a d ł a  w oczy

Krwawa 23 
Czwórka

„ N i e  by łem ty le  n a iw nym  aby s z u ­
kać w p oważnej  pracy  brakujących mi  
środków!  Rzuc i ł em s i ę  w ż y c ie  p r z y ­
g ód ,  ko rz ys ta łe m  ze  w sz ys tk ic h  s z c z ę ś l i ­
w y c h  wypadków,  zo s ta łe m  g r a c z e m  5 
g r a c z e m  s z c z ę ś l i w y m ,  umiejąc przy p o ­
m o c y  z r ęc zn o śc i  z m u s i ć  aby mi  było  
pr zyc hy ln ie ,  skoro  s i ę  o d e m n ie  o d ­
wraca ło ,

„ T y m  sp osobem  ży ł em  jak mi s i ę  
zdarzy ło  c z ę ś c ie j  i l e  n iż  dobrze,  a le  
p ow ta rz a łe m  sob ie  n ie u s t a nn ie :  Takie
s p o s o b y  to nędza! Gardzę  sam sobą,  
m y śl ą c  że  j edna n i e z r ę c z n o ś ć  z moje j  
s t r o n y ,  by łaby  d o s t a t e c z n ą  aby mnie  
s t a w i ć  przed pol icją  poprawczą  a w t e ­
dy,  by łby m zgub iony .  T rz eba by  zn a ­
le ź ć  jaką w ie lk ą  oper ac ję ,  k tór aby  mni e  
odrasu  zbogaci ł*!

A  l i c z y ł e m  na przypadek .
Ten  pr zy sz e d ł  mi z pomocą,  s t a w i a ­

jąc  mni e  na trop ie  t a je mn ic y ,  k tóre j  
w y  m ac ie  za w d z ię c z a ć  m aj ąt ek .

A ż e b y  p os iąść  t ę  ta je mn ic ę ,  t rzeba  
b y ł o  p o św ię c ić  m ę ż c z y z n ę  i ko bie tę ;  
n i e  waha łem  s ię . . .  ty lko  p r z e d s i ę w z i ą ­
ł e m  o s t ro ż no śc i ,  aby po za sobą  n ie  
p oz o s t a w ić  żadnej  wskazówki ,  k tóraby  
na mój ś lad  mog ła  na prowadz ić  o g ar ów  
pol ic y jn yc h .

„ N i e p o d o b i e ń s t w e m  j e s t ,  s ł y s z y c i e  
p n u o w ie ,  n i e p o d o b i e ń s t w e m  o d g a d n  ąć  
s p r a w ę  p o d w ó j n e g o  m o r d e r s t w a  k t ó r e g o  
t a j e m n i c z e  oko l i c zn oś c i  j u t r o  o b u d z ą  
c i e k a w o ś ć  c a ł e g o  św ia tk .

„ P o m i m o  w s z e l k i c h  u s i ło w a ń ,  n i k t  
n i g d y  n i e  o d g a d n i e  k r w a w e j  zagadk i .

„ T e r a z  m n ie  zna c i e ,  p a n o w i e ,  t a k  
d o b r z e ,  j a k  j a  z n a m  sam  s i e b i e ,  p o n i e ­
w aż  z d j ą ł e m  z t w a r z y  m a s k ę .

P r z e d  k i l k o m a  d n ia m i  j e d e n  z p o l i ­
c j a n t ó w  p a r y s k ic h  z a t r z y m a ł  n a  u l i c y  
c h i ń s k i e g o  k r a m a r z a  E o m i n g  S s ,  od 
k t ó r e g o  za żą da ł  p o k a z a n i a  k a r t y ,  u p r a ­
w n i a j ą c e j  g o  do u p r a w i a n i a  h a n d l u  
K o m i n g  S a  o ś w i a d c z y ł  z u b o l e w a n i e m ,  
iż d o k u m e n t e m  t a k i m  n i e  m o ż e  s ię  w y ­
kaz ać ,  w y c i ą g n ą ł  n a t o m i a s t  z p o ś p i e c h e m  
j a k i ś  p a s z p o r t  i z d u m ą  w r ę c z y ł  go  
p o l i c j a n t o w i .  W p r a w n e  oko p r z e d s t a ­
w i c i e l a  w ła d z  b e z p i e c z e ń s t w a  w y k r y ł o  
j e d n a k  o d r a z u ,  iż p a s z p o r t  j e s t  s f a ł s z o ­
w a n y ,  w o b ec  c z e g o  K o m i n g  S a  p o w ę ­
d r o w a ł  do w i ę z i e n i a

W o b e c  t e g o ,  że k r a m a r z  c h i ń s k i  by ł  
b i e d a k i e m ,  w y z n a c z o n o  mu u r z ę d o w e g o  
o b r o ń c ę  w o s o b i e  adwoka t ,k i  dr .  G o o r -  
g o t y  N e u e r .  N a z a j u t r z  m ł o d a  d a m a  p o ­
j a w i ł a  s i ę  w w i ę z i e n i u  ś i e d e z e m  i k a ­
z a ł a  p r z y p r o w a d z i ć  so b ie  s w e g o  k l i e n t a  
do  r o z m ó w n i c y .  Z a l e d w i e  E o m i n g  Sa 
po ja w i ł  s i ę  w ty m  p ok o ju ,  z a c z ą ł  d r że ć  
n a  całera c i e l e ,  p a d ł  na  ko la n a ,  a z p i e r s i  
j e g o  zac zę ł o  w y d o b y w a ć  s i ę  ż a ł o s n e  
ł k a  nie,  Mi m o ,  że  f r a n c u s z c z y z n a  c h i ń ­
s k i e g o  k r a m a r z a  p o z o s t a w i a ł a  w ie lo  do 
ż y c z e n i a ,  z b e z ł a d n i e  r z u c o n y c h  p r z e z e ń

p o ła w i a c z o m  p ię k n o ś c i  do h a r e m u  A b ­
dul  H s m i d a .  P o r w s n o  j ą ,  g d y  m i a ł a  l a t  
15,  S t a ł a  s i ę  w k r ó t c e  f a w o r y t ą  s u ł t a n a  
i k o r z y s t a ł a  z j e g o  ł a s k  w i ę c e j ,  n i ż  i n ­
n e  żony .  M ia ła  p r a w o  np.  w y j e ż d ż a ć  
z h a r e m u  na  m i a s t o  w e k w i p a ż a c h  su ł -  
t s r i s k i c b ,  m i e s z k a ł a  t e ż  w o s o b n e j  wi l l i .

P o d c z a s  j e d n e j  z t a k i c h  p o d r ó ż y  
p r z e z  p u s t k o w i e  o d s ł o n i ł a  t w a r z .  U j r z a ł  
j ą  p e w ie n  a m e r y k a ń s k i  o f i ce r ,  b a w i ą c y  
w S t a m b u l e  j a k o  c z ło n e k  mis j i .  Z a k o ­
c h a ł  s ię  i o p r a c o w a ł  w k r ó t c e  n i e b e z ­
p i e c z n y  p lan  p o r w a n i a  f a w o r y t y  s u ł t a n a .  
P l a n  t e n  za  j e j  z g o d ą  u d a ł  s io .  Afeala 
z o s t a ł a  w y w i e z i o n a  do A m e r y k i .

Zaliypaofyzciwauy
morderca.

W  m a ł e j  m i e j s c o w o ś c i  u z d r o w i s k o ­
we j  C a r w e g g i o  w p o b l i ż u  T u r y n u  z d a ­
rzy ł  s i ę  n i e d a w n o  z a g a d k o w y  w y p a ­
d e k  m o r d e r s t w a .  W t a m t e j s z y m  les ie

w ś r ó d  p ła c z u  s łó w  m o ż n a  by ło  w y w n i o ­
s k o w a ć ,  że  p r z e r a ż o n y  C h i ń c z y k  b ł a g a  
o d a r o w a n i e  mu ż y c i a  i za  ż a d n ą  c e n ę  
n i e  c h c e  r o z s t a ć  s i ę  z t y m  ś w i a t e m .

P o  t e j  p ł a cz l iw e j  s c e n i e  a d w o k a t k a  
p a r y s k a  k a z a ł a  o d p r o w a d z i ć  k l i e n t a .  
N a s t ę p n e g o  d n ia  d y r e k t o r  w i ę z i e n i a  z a ­
w o ł a w s z y  p o p r z e d n i o  t ł u m a c z a  p r z e s ł u ­
c h a ł  C h i ń c z y k a .  I  w ó w c z a s  d o w i e d z i a n o  
s i ę  co w p r a w i ł o  w t a k  s z a l o n e  p o d n i e ­
c e n i e  c h i ń c z y k a  k r a m a r z a ,  Oto  był  on 
p r z e k o n a n y ,  iż p a n n a  M e y e r  j e s t  k a t e m ,  
k t ó r y  m* g o  p o p r o w a d z i ć  a a  s t r a c e n i e .  
E o m i n g  S s  o p o w ie d z ia ł ,  że  w o w ej  p r o  
w in c j i  c h i ń s k i e j  % k t ó r e j  p o ch od z i ł ,  
f u n k c j e  k a t a  s p e ł n i a n e  s ą  z a w s z e  p r ze z  
k o b i e t y .  G-iy z a t e m  j a k a ś  k o b i e t a  w z y ­
wa  a r e s z t a n t a  c a  r o z m o w ę ,  to  w ó w c z a s  
m o ż e  b y ć  p e w n y ,  że  w y b i ł a  j e g o  o s t a  
t n i a  g o d z i n a .

M i m o  w y m o w n y c h  z a p e w n i e ń  ze  
s t r o n y  d y r e k t o r a  w i ę z i e n i a ,  i ż  d r .  Ge-  
o r g e t a  M e y e r  n ie  j e s t  b y n a j m n i e j  k a ­
t e m ,  K o m i n g  S a  n i e  dał  s i ę  u s p o k o i ć  i 
z p o k o r n ą  m i n ą  p ro s i ł ,  by  j e d n a k  p r z e ­
c i eż  w y z n a c z o n o  u r z ę d o w e g o  o b r o ń c ę —  
m ę ż c z y z n ę .

  c  b ó l a c h
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U B .  f a r m a c e u t y c z n e  . p o u a L r - w « ^

m  V f t  6

r o z m o w ę  z m ł o d ą  p a n i e n k ą ,  a p0 mo 
d e r s t w i e  znik ł  b e z  ś l a d u .  Należy Wje r 
p r z y p u ś c i ć ,  iż E g i p c j a n i n  zahypnotyzo- 
w a ł  s t u d e n t a  i n a k a z a ł  m u  dokona'  
s t r a s z l i w e g o  c z y n u .

Zbiory sow iecK ie.
J a k  d o no s i  p r a s a  so w ie ck a ,  tegoro. 

czsay p l a n  g o s p o d a r k i  zboż ow ej  Z08t|j 
w 101,  6 p ro c .  w y k o n a n y  ( w  r. u 'd . 9] 
9 p r a c ) W m yś !  z a r z ą d z e n i a  s  dn‘ja ^ 
m a r c a  D. r , ,  do d n i a  7 l i s t o p a d a  w eau 
ł e j  R o s j i  m u s i  być  u k o ń c z o n a  akcja od- 
d a n i a  zbóż .  J a k  w y s o k i e  są te g o ro ­
czne  zb i o ry ,  u s t a l i ć  s i ę  n a r a z i e  nie di 
p o n i e w a ż  w ł a d z e  s o w i e c k i e  żadnych da 
n y c h  a i e  p o d a j ą ,  w r .  ub.  wynosi ły one 
1356 miSj.  pub .  (22 ,23  inil j .  ton.)  *

R A D J O .

z n a l e z i o n o  2 2 - l e t n i ą  c ó r k ę  z n a n e g o  t o ­
r u ń s k i e g o  l e k a r z a ,  z a m o r d o w a n ą .  C i a ło  
b y ł o  p o k r y t e  i i c z n e m i  r a n a m i ,  a p o s z a r  
p a n e  s u k i e n k i  w s k a z y w a ł y  n a  s t r a s z l i ­
w ą  w a l k ę  m o r d e r c y  z o f i a r ą .

P o n i e w a ż  b e z p o ś r e d n i o  p o  m o r d e r ­
s t w i e  s p a d ł  d e s z c z ,  t r u d n o  b y ł o  z n a ­
l eźć  ś l a d y  z b r o d n i a r z a .  J e d n a k  w t y ­
d z i e ń  p o t e m  u d a ł o  s i ę  pol ic j i  u j ą ć  
s p r a w c ę .  J e ż e l i  s a m o  z a m o r d o w a n i e  
już  b y ł o  s e n s a c j ą ,  t o  n i e m n i e j  s e n s a c y j  
n y m  był  w y n i k  ś l e d z t w a .

M o r d e r c ą  b o w i e m  o k a z a ł  s i ę  2 4  l e tni  
s t u d e n t  c h e m j i ,  p o c h o d z ą c y  z r o d z i n y  
a r y s t o k r a t y c z n e j ,  c i chy ,  p r z y s t o j n y  i 
n i e c o  l ę k l i w y  c h ł o p a k .  W  t o k u  d a l s z e ­
g o  d o c h o d z e n i a  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  c h o d z i  
tu  o  m o r d e r s t w o  p o d  c u d z y m  w p ł y ­
w e m .  S t w i e r d z o n o ,  że  z a m o r d o w a n a  
p r z e b y w a ł a  w t o w a r z y s t w i e  m ł o d e g o  
E g i p c j a n i n a ,  k t ó r e g o  r ó w n i e ż  z n a ł  i 
s p r a w c a ,  E g i p c j a n i n  t e n  n a  k i lka  d n i  
p r z e d  c z y n e m  m i a ł  b a r d z o  burzl iwej

W A R S Z A W A  30 paźdz iern ika  
6.30 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e * .  6.33 Pobudka 

do g im n a s t y k i .  6.36, G im n a sty k a .  6;50, Mu- 
z y k a  z  p ły t .  7.20 D z i e n n i k  poranny.7.50 Pro­
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą c y  7.35 P a r ę  informacyj 
8 .0 0  A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  8 . 10 . P rz er w a .  11,57 
S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w .  Astr. 1200 
H e j n a ł  z K ra k o w a .  12.03 D z ie ń .  południowy 
12,15 P o g a d a n k a .  12.30 K o n c e r t  małej orle 
P .R .  p o d  d y r .  Z.  G ó r z y ń s k i e g o .  13.25 Chwil 
łka  d la  k o b ie t .  13.30 P r z e r w a .  15 15 Przeg­
lą d  g i e ł d o w y .  15.25 W ia d o m o śc i  o eksporcie 
p o l s k im ,  — 15.30 A u d y c j a  w  25-tą rocznicę 
ś m i e r c i  z o ł o ż y c i e l a  C z e r w o n e g o  Krzyża 
H e n r y k a  D u n a u t-  16.00 A u d y c j a  dla dzieci 
z e  L w o w a .  16.20 R e c i t a l  s k r z y p c o w y  Adama 
K r ie g la .  16.45 R o z m o w a  z e  s łuchaczem  ra- 
dja.  17.00 „ D y s k u tu j m y " .  17.20 Koncert ort  
A .  F u r m a ń s k ie g o .  17.5q „ Ś w i a t  s i ę  śmieie" 
18 00 K o n c e r t .  18.30 S k r z y n k a  ogólna. 18.40 
Z y c i e  k u l tu r a ln e  i a r t y s t y c z n e  stolicy 18.45 
M u z y k a  (p ły t y )  — 18,55 Jak  s p ę d z i ć  święto? 
19.05 „ P o r a d y  w e t e r y n a r y j n e 11. 19.15 Pro­
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.23 Koncert rek­
l a m o w y .  19.35 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19.50 
R e p o r t a ż  a k t u a ln y .  20.00 K o m e d ja  muzycz­
n a  z P o z n a n i a .  20.45 D z i e n n i k  wieczorny. 
20.55 „ O b r a zk i  z  P o l s k i  w s p ó łc z e s n e j " .  21,Od 
K o n c er t .  21.45 K w a d r a n s  p o e t y c k i .  22.00 Po­
g a d a n k a  d la  l e k a r z y .  22 .10 M uzyka lekka 
i tan. 23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  dla komu 
n ik .  l o t n i c z e j .  23.05 M u z y k a  taneczna.

„Z aj ą łe m  m iejsce w y s ł a n n ik a  nad­
z w y c z a j n e g o  p r z y b y łe g o  z LoDdynu, 
s p r z ą t n i ę t e g o  przezem nie i przynoszę  
wara noty ,  k tóre mia ł  w ręczyć na  dwo r­
cu kolei  P ó łn o c n e j ,  panu J n l j u sz o w i  
T h er m i s  z Bruksel i .

„ O t ó ż  d la tego  tu p rz yc h od zę "
Maurycy  zami lkł .
Y er di e r  nie bez o s ł u p i en ia  s łu cha ł  

t e g o  młodz eńca,  k tó r e g o  c yn iz m  prze  
w y ż sz a ł  w s z e l k i e  p raw dop odo bi eńs tw o
1 k t ó r y  o p o p e ła io n e m  przez  s i e b i e  
p o d w ó j a e m  m or d er s t w ie ,  m ó w i ł  tsfe, jak  
g d y b y  o n a jz w y c za j n i e j sz e j  rz eczy .

L a r t i g u e s  patrza ł  na M au ry c eg o  z 
n ie z m i e r n ą  c iek awo śc ią ,

U zn a w a ł  on, że  f i z jo g uo m ja  t e g o  
b an d yt y  p ar ys k ie go ,  n ie p o sz l a k o w a n i e  
e leg ancka ,  p rze ś l i czn e  rysy,  ł a g o d n y  
wzrok ,  g ł o s  d źw ię c zn y  i g ł ad ki e  o b e j ­
śc ie ,  b y ł y  d z i w n i e  poc iągające .

W s z y s t k o  w nim miało  powab,  na­
w e t  t eo  cyn iz m,  k tóremu s i ę  dz iwi ł  
f a ł s z y w y  ks iądz  Merys.

Widz ia ł  on w Maurycym n ie  z w y ­
k ł eg o  zbrodniarza,  l e c z  n ie jako  g e n j u -  
sz a  w ys tęp ku ,  k t ó r e g o  zadz i wia jąca  zdo l­
n o ś ć  mia ła  zrodzić cuda.

Któż  pana napro wad z i ł  na t rop  na­
sz e j  t a j e m n i c y ? — zapyta ł .

—  Zaraz to panom w y t ł u m a c z ę ,  j e ­
że l i  e h e e c i e — o d p ow ie dz ia ł  m ło d z ie n ie c  
l e c z  p r z e d e w s z y s t k ie m  m us zę  wam zdać  
sp raw ę  z papie rów  zn a le z io ny ch  p r z e ­
żeranie w cymborjum gr ob ow ca  Kura-  
wi ew ów ,  dzięki  k tórym d o wi edz ia ł em  
s i ę  o ad re s ie  pana  Ju l ju sz a  Th er mi s ;
2 pa pi e ró w  jak ie  miała  przy so b ie  w y ­
s ła n a  p rz e z  w as  k o bi e t s  i n a r e s z c i e  
z d&ieko w aż n ie j sz y ch ,  k tór e  odebra­
łe m  wy s ła ń co w i  lon dy ń sk ie m u.

P ró cz  t e g o  w in ie n em  wam zw ro t  
s t o  t y s i ę c y  franków w b i l e ta ch  b a nk o­
w y c h ,  k tó r e  m ia ły  być z ł o ż o n e  w g r o ­
bowc u dla pana Thermis . . .  Oto są. . .

I Maurycy  w y d o s t a ł  z k i e s z e n i  s w e ­

g o  pal ta  p ak ie t  ba nknotów ,  k t ó r y  po ło ­
ż y ł  na s t o le .

L a t i g u e s  i V e r d i e r  wpad al i  w  c o ­
raz w i ę k s z e  z a d z i w i e n ie .

—  A  t eraz  —  c i ą g n ą ł  m ło d z ie n ie c  
wyjmując  p api er y  z t e k i — oto są  w a sze  
noty:

„ P i e r w s z a :  Ta  któr ą  pan T h e r m i s  
adresował :  „ P i ę ć  drug iemu".

„Druga:  Nota  „ P i ę ć - d r u g i e g o " ,  k t ó ­
rym j e s t  n i e  k to  inny ,  ty lk o  ks iądz  
M e r y s s  —  r z e k ł  odpowiadając  panu  
Th ermis ,

Młody  c z ło w ie k  w y d o s t a j ą c  z t ek i  
n o w y  papier  m ó wi ł  dalej .

—  Oto j e s t  wa żn y  dokument ,  na  
któr yśo ie  ocz ek iw al i  i k tó r y  uspr awi e ­
d l iw ia  wasz pobyt  w Paryż u ,

Chc ie j c i e  g o  pr ze cz y ta ć .
I podał  dwom w sp ól n i k o m  kop ję  t e ­

s t a m e n t u  Armanda  D ha r v i l l e .
Znam s t o  sp os ob ó w  p isania,  dz ię k i  

k tór ym  c z ło w ie k  n ie d ys kr et n y ,  n i e  m o ­
że  odgadnąć r z e c z y w i s t e g o  s e n s u  ko­
re sp o n d en cj i .  M i a łe m  u s i e b i e  m n ó ­
s t w o  kratek .  Prz ykł ada łe m  j e  k o le jno  
do z ł o ż o n e g o  na n o w o  l i s tu .  J e d n a  
z ni ch  ( ta  k tó r e j  u żyw ał  ambasador  
an gi e l sk i  przed dwu dz ie s tu  la t y ) ,  d o­
sk on a le  pasowała .  D z i ę k i  j ej  p r z e c z y ­
ta łe m  l i s t  bez n aj m n i e j sz e g o  trudu.

—  Zad z iwia jąca  z d o l n o ść ! —  s z e p n ą ł  
L a r t i g u e s  g ł o s e m  z w ię k s z e m  n iż  k i e d y ­
k o l w i e k  u n ie s i e n i e m .

V er die r  s i e dz ia ł  z a m y ś lo n y  i m i lc zący .
M a u r y c y  w y j ą ł  p u g i l a r e s ,  o t w o r z y ł  

go  i w y j ą ł  z n ie g o  d w a  p a p i e r y .
—  O to  s ą  s k l e j o n e  k a w a ł k i  p a ń ­

s k i e g o  l i s t u — rz ek ł  —  a to j e s t  k r a t k a ,  
k t ó r a  mi  d a ł a  m o ż n o ś ć  do d o j ś c i a  j e g o  
z n a c z e n i a .

P o ł o ż y ł  n a  s t o l e  l i s t  p o s k l e j a n y ,  a 
do l i s t u  p r z y ł o ż y ł  a r k u s z  p o w y k r a w a ­
n e g o  p a p i e r u  w m a ł e  k w a d r a t y  w j e d ­
n a k o w e j  o d le g ło ś c i ,  p o e s e m  m ó w i ł  da l e j :

—  W y ra z y ,  k tór e  wida ć  w  w y c i ę ­

c iach ,  sa m e ty lk o  mają wartość  i oto 
są  zdania  z nich  z łożone:

„ P r z e p y s z n e  in t e r e s .  Jak zwykł® 
z ł o ż y ć  k o r e s p o n d e n c j ę  na cmentarzu 
P e r e - L a e h a i s e  w g rc bo w c u  Enrawi®- 
wów,  w cymb orj um o ł tarza .  V** pójdzie 
j ą  zbadać i z ł oży  tam sw oj ą  o d p o w i e d ź .  
U n i k a ć  spo tk a ni a  i skompromitowani* 
s i ę .  Ten  sp o só b  skomunikowania  
uczyni  n i e m o ż e b l i w a  w s z e lk ą  niespo­
dz iankę .  W y s ł a n i e c  z Londynu będzie 
w k r ó tc e  w  Paryżu* .

—  P o jm u je c i e  p an o w ie  doskonale— 
m ó w i ł  d a le j  Maryoy— ż e  to musiało w 
n a j w y ż s z y m  s t opn iu  obudzić  moją ®10' 
kawość .  —  N a j t r u d n ie j s z ą  rzeczą bjR 
w y s z u k a n i e  gro b o w ca ,  aby  w D i m  
dz ić  w a s z e  kroki  albo  kroki  tych, któ­
ry m  b ę d z ie  p o r u c z o n e m  zanieść w 
w a sz ą  k o r e s p o n d e n c ję .

„ B y ł o  to t rudnom,  a le  n ie  nieffl® 
że bn em .

„Odkr y łem  sp osobęk .  ,
„Nie  będą c  uczon ym  poliglotą,  ® 

w i ę  d o s y ć  ła t w o  k i lko ma językan31’ 
m i ę d z y  n ie m i  po a n g i e l s k u ,  po ru! 
i  po w łosku .  ,

, S c h a r a k t e r y z o w a ł e m  sobie  tw > 

ubra łem s o b ie  w k os t jum  angielski g 
t u r y s t y  i uda łem s i ę  na cmentarz P ^  
Lac hai se ,  g d z i e m  zaczą ł  rozmawia® z

że trsor cą  d z iw acz ną  francuzczyzną,  
ce n t e m  bry ta ńsk im ,  m ó wi ą c  mu, 
ezą s i ę  z w i e d z i ć  n a j w a ż n i e j s z e  g 
b o w c e  c m e n t a r z a .  tą-

„ D o z o r c a  w y d a w a ł  s i ę  z<3z’w!°^Bjej 
p o s ę p n ą  fa n t a z j ą  wśród  ml
je dna k  dał mi przewo dnik a , który
p r z e z  d w ie  g o d z i n y  ka z a ł  PoC 
p ięk  oośc i  s e k r o p o l u ,  prowadzą® 
od g r o b o w c a  do  g r o b o w c a  i ixicgQbyły 
za pe w n ić ,  że  o b j a ś n i e n i e  jego jgi.
n i e w y c z e r p a n e .  Co  s a  gaduła* - ^ ego 
w ie  mi  da ł  m o ż n o ś ć  w trącen ia  je ju

yesl . . .  C m e n t a r z  to  m a j ą t e k  U  q

dzi,  oni  z n i eg o  żyją. . . d. «•
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